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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
września b. r. naj miłości wiej przyzwolić, aby 
drugi szef sekcyi w c. i k. Ministerstwie 
Bomu cesarskiego i spraw zagranicznych, 
Rudolf hr. W e ls e r s h e im b , wielki krzyż 
książęcego orderu domowego Sasko-ernestyń- 
^kiego; radca Dworu zaś w Archiwum na- 
dwornem i państwowem. Alfred A rn e th , 
królewski order pruski pour le mórite dla u- 
niiejętności i sztuk, przyjęli i nosili.

E d  y  k  t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych z dnia 17 września 1894
1. 142.856 komisya reambulacyjna z rozpra­
wą ekspropryacyjną, z powodu zamierzone­
go osuszenia gruntów obok km. ,1‘4 koło- 
myjskieh kolei lokalnych, odbędzie się w Ko­
łomyi dnia 29 października 1894.

Wykazy gruntów zająć się mających 
wyłożone będą wraz z odnośnymi planami, 
stosownie do postanowienia §. 14 ustawy z j.8 
lutego 1878 Dz. u. p. nr. 30, w magistracie 
w Kołomyi przez dni 14 do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wjv. ła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
powyższych 14 dni w c. k. Starostwie w Ko­
łomyi lub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 12 października-.

W prasie niemieckiej wre na całej linii 
znowu zacięta walka. Tym razem kwestyą 
sporną jest sprawa potrzeby ustaw wyjątko­
wych orzeciw stronnictwom przewrotu a zna­
czenie wywołanej tym tematem dyskusyi pod­
nosi fakt, iż — jak to nawet otwarcie przy­
znają niektóre organa obozu, przeciwnego 
„nowemu kursowi* w Niemczech — sprawa 
idzie nie tyle o owe ustawy, ile raczej o sam 
„nowy kurs" i o stanowisko jego przedsta­
wiciela, obecnego kanclerza Rzeszy niemiec­
kiej, hr. Caprivi’ego.

Aby należycie sprawę tę zrozumieć, 
trzeba cofnąć się nieco wstecz. W dniu 24 
czerwca b. r. zamordowano w Lugdunie Car­
nota. Zbrodnię tę wyprzedziły już przedtem 
anarchistyczne zamachy tak we Franeyi, — 
popełnione w rozmaitych lokalach publicznych 
Paryża, we francuskiej Izbie deputowanych, 
w kościele św. Magdaleny, — jak też w Hi­
szpanii, gdzie prócz zamachu na marszałka 
Martineza Campos i innych, także ohydny 
zamach w teatrze barcelońskim na zawsze 
wbił się w pamięć ludzkości. Już po zamor­
dowaniu prezydenta rzeczypospolitej francu­
skiej, we Włoszech, gdzie nie długo przed­
tem usiłowano zamordować Crispi’ego. sztylet 
anarchisty przebił pierś redaktora Bandi’ego. 
Pod wpływem przerażających tych czynów, 
demokratyczne rządy tak Franeyi jak Włoch 
widziały się zmuszonymi przystąpić do rady­
kalnego zwalczania przewrotowych żywiołów, 
i wtedy to powstał szereg znanych, anti- 
anarchistycznych ustaw, którym parlamenty 
w Paryżu i w Rzymie użyczyły swej apro­
baty. —  Wtedy to także poruszono w prasie 
niemieckiej myśl, czy nie należałoby i tam 
wydać ustaw, zwróconych przeciw anarchistom.' 
W  dyskusyi, jaką kwestya ta wówczas w pra­
sie wywołała, autoryzowane głosy zaznaczyły, 
że w Niemczech nie ma bezpośredniej po­

trzeby wydawania ustaw wyjątkowych, że 
przeto także kanclerz Rzeszy o takich wyją­
tkowych ustawach nie myśli, choć nie jest 
to rzeczą zupełnie wykluczoną, iż obowiązu­
jące przepisy pod tym lub owym względem 
zostaną zaostrzone. Już wtedy powstała mię­
dzy dziennikami prawicy, to jest parlamen­
tarnej opozyeyi „nowego kursu“ , i dzienni­
kami lewicy, czyli zwolenników obecnego sy­
stemu, wielka wrzawa o potrzebę tych ustaw, 
przyczem dzienniki z lewicy, widząc w mil­
czeniu hr. Caprivi’ego aprobatę swego stano­
wiska, pochwalały jego rzekomą niechęć do 
ustaw wyjątkowych, organa zaś prawicy nie 
szczędziły ostrych zarzutów kanclerzowi. Fe- 
rye, urlop hr. Caprivi’ego, ta cisza letnich 
miesięcy, która przerywa regularnie co roku 
tok spraw bieżących nawet w polityce — 
przerwały także i namiętną dyskusyę prasy 
niemieckiej.

Nagle cesarz Wilhelm wygłasza w Kró­
lewcu pamiętną swą mowę i rzuca hasło, 
aby wszystkie konstytucyjne żywioły zjedno­
czyły się w około jego osoby, do walki za 
monarchię, religię i moralność. Te słowa 
monarchy, jak też głośne powiedzenie wiel­
kiego księcia badeńskiego, iż należy zatrąbić 
do politycznego marszu generalnego, pobu­
dziły na nowo organa prawicy do walki o 
ustawy wyjątkowe. Wytłómaczyły one słowa 
cesarskie natychmiast w ten sposób, że ce­
sarz życzy sobie takich ustaw, a ponieważ 
z poprzedniego zachowania się hr. Oa- 
privi’ego w tej sprawie jest, zdaniem ich, 
rzeczą widoczną, że kanclerz Rzeszy jest 
przeciwny wyjątkowemu ustawodawstwu, prze­
to — twierdziły —  zachodzi sprzeczność po­
między zapatrywaniami kanclerza a wolą mo­
narchy i — wniosek o tyle sofistyczny o ile 
łatwy —  stanowisko hr. Caprivi’ego jest za­
chwiane. Dyskusyę tę i ataki na stanowisko 
obecnego kanclerza ożywiła okoliczność, że 
hr. Caprivi miał udać się po powrocie z ur­
lopu swego do łowieckiego zamku cesarza 
Wilhelma, do Hubertusstock. Spodziewano 
się, że audyeneya ta przyniesie rozwiązanie 
ważnej kwestyi. Audyeneya miała w istocie 
miejsce, mianowicie w miniony piątek, — jakim

był jednak jej przebieg, niewiadomo, chociaż 
wolno sądzić, iż zupełną słuszność mają te 
dzienniki niemieckie, które twierdzą, iż gdyby 
nawet okazała się potrzeba zaostrzenia nie­
których paragrafów niemieckiego kodeksu 
karnego, taki krok hr Caprivi’ego nie byłby 
zupełnie w sprzeczności z jego dotychczaso- 
wem stanowiskiem, że przeto ci, którzy mó­
wią uporczywie o przesileniu kanclerskiem w 
Rzeszy niemieckiej, zbyt niezięcznie zdradzają 
swoje osobiste, pobożne a dyktowane z War- 
cina życzema.

Mylnie także upatrywano potwierdzenie 
pogłosek o przesileniu kanclerskiem w tym 
fakcie, iż we śroaę (d. 10 b. m.) udał się do 
Hubertusstoeku prezes gabinetu pruskiego, 
hr Eulenburg, w którym upatrują zwolenni­
ka ustaw wyjątkowych, a tent samem prze­
ciwnika kanclerza. Dowodzi to tylko, iż w Hu­
bertusstock omawiane są w istocie ważne spra­
wy państwowe — ale nie potrzeba przesile­
nia, aby znaleźć temat do nich w państwie 
niemieckiem.

Sprawy parlamentarne.

(Obrady nad projektem kodeksu karnego w Izbie 
deputowanych. —  Z preliminarza budżetowego 
na rok 1895. —  Sędziowie pokoju. — Z nieu­

stającej komisyi dla procedury cywilnej).
Izba deputowanych rozpocznie —  jak 

wiadomo — rozprawę ogólną nad projektem 
nowego kodeksu karnego zaraz po pierwszem 
posiedzeniu swem po ponownem zebraniu się 
w d. 16 b. m. W myśl poprzednio już po­
wziętej uchwały, muszą wszystkie poprawki 
dla dyskusyi szczegółowej nad tym proje­
ktem, być postawione już w czasie rozprawy 
ogólnej. Poprawki te będą odesłane do nieu­
stającej komisyi Izby deputowanych dla ko­
deksu karnego a to w tym celu, aby z nich 
zdała sprawę; w ten sposób nowy kodeks 
karny aż do zupełnego uchwalenia go przej­
dzie — jak pisze Presse — przez wiele je­
szcze stadyów obrad parlamentarnych.
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J A K j C I E Ń !
Z cyklu: „Z dalekich lądów.“

XII.
(Ciąg dalszy).

—  Jak ty to dziwnie mówisz? Luizie! 
krzyknąłem nagle głosem, który rozbrzmiał 
i zapanował nad grającym swój nocny kon­
cert buszem. —  Ty się domyślasz czegoś.... 
Nie zabijaj mnie.... Mów 1

— Domyślam się tylko tego, co widzę — 
Opowiedziałem. —  Szła do tego miejsca, 
gdzie leży robite lekarstwo, bo Yero odna- 
lazł jej ślady, a dalej ich nie ma i jej nie 
ma więc to znaczy, że musiała oddalić się 
ztąd jakimś innym sposobem.... Ten inny 
sposób to — porwani#.

Co się ze mną stało żem mu to po­
siedział sam dotąd nie wiem; bo przed 
kilku minutami zdawało mi się, że żadna 
siła ludzka słów tych mi z gardła nie wy­
drze ; ale on i teraz jeszcze nie zrozumiał 
mnie.

—  Porwanie? wymówił z bezwiednem 
niedowierzaniem —  któżby ją porwać mógł?... 
Gdyby jeszcze Lagoszczycy byli na wyspie.... 
Oni jedni byliby zdolni do tak piekielnego 
czynu.... N ie ! n ie! Na to ważyłby się tylko 
wróg śmiertelny.... Ja tu takiego nie mam

przecież.... A ona ? Któż mógłby być jej 
wrogiem !

—• Wszystko jest możliwe! powtórzy­
łem po raz trzeci.

Wymienialiśmy te zdania, nie przestając 
biedź. Drożyna szeroka na tyle, iż dwóch lu­
dzi obok siebie iść nią mogło, pięła się i 
zapadała wskróś dziewiczego lasu porytego 
wąwozami, i pełnego moczarów.

Raz po raz grzęźliśmy w głębokiem 
lepkiem błocie, lub musieliśmy się wdzierać 
po stromym brzegu b a r a n c a, osypane grubą 
rosą gałęzie uderzały nas po rozpalonych 
twarzach; wiewające luźno lijany plątały nam 
się koło rąk i nóg, a tu i ówdzie szybki sze­
lest w gąszczu oznajmiał nam ucieczkę wy­
straszonego naszymi krokami węża.

Księżyc świecił wciąż jasno; ale miej­
scami zbite sklepienie zieleni przesłaniało 
go zupełnie i zanurzaliśmy się w głębokie 
nroki. gdzieniegdzie tylko niby śrubą sre­
brzystą przewiercone, a wówczas wszystkie 
odgłosy, jakimi wrzała puszcza, nabierały 
jakichś tajemniczych, groźnych dźwięków i 
zdawały się wołać na nas: „Za późno! Za 
późno !“

—  Boże wszechmogący! powtarzał mój 
przyjaciel, ściskając mnie silniej za ra­
mię. —  Boże wszechmogący!

Raz zapytał mnie szeptem:
— Masz broń ?
— Mam rewolwer.
— To dobrze.

. Nie śmiałem go zapytać nawzajem, lecz 
w tej samej chwili usłyszałem stuk odwo­
dzonego kurka, i dreszcz mnie przeszedł od 
stóp do głow; bom wiedział, że ta czynność 
przygotowawcza, którą przyjaciel mój spełnił 
instynktownie raczej, sam jeszcze nie zdając 
sobie sprawy z jej celu , to było podpisanie 
wyroku śmierci na jedno życie ludzkie.

De la Rocha był skończonym nikcze­
mnikiem i to, co go według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa spotkać miało, spotkać go 
było powinno; a przecież myśl, że na ten 
odwiedziony kurek rewolweru nanizują się 
może ostatnie chwile jego, przejmowała mnie 
mimowolną zgrozą i litością dla tej młodej, 
tak bogato uposażonej od natury, a tak zmar­
nowanej egzystencyi.

Może godzinę, może dłużej biegliśmy 
tak, nie dając sobie chwili odpoczynku, aż 
ścieżyna stając się coraz bystrzejszą, i ucią­
żliwszą, wywiodła nas na główną drogę idą­
cą od miasta do Basileh.

Drogę tę wytknął, i przeprowadził po­
przedni gubernator, okopał rowami i zamiast 
w europejski niemal gościniec, o tyle pię­
kniejszy, że po obu jego stronach ciągnęły 
się wspaniałe ściany tropikalnej roślinności, 
ale de la Rocha, rzadko kiedy w swej gór­
skiej willi goszczący, zaniedbał ją był zu­
pełnie.

Przed kilkoma tygodniami, mając w tam­
tych stronach interes, szedłem nią kawałek 
i z przykrością patrzyłem, w co się tu obra­
ca praca ludzka, jeżeli nad nią bez przerwy 
nie czuwać. To dzieło długiego mozołu, — 
którem tak pysznił się zacny gubernator, bo 
dowodził, że dobre i wygodne drogi są ar- 
teryami cywilizacyi —  ginęło pod chwa­
stami.

Dziś przecież była ona oczyszczona na 
tyle, że gdybym jeszcze miał jakieś wątp l- 
wości co do miejsca porwania Kanny, widok 
tego świeżego przejścia kruinanskich kotla- 
sów, musiałby je rozprószyć, a nadto utwier­
dzić w mniemaniu, że plan był powzięty i 
przygotowany od dłuższego czasu.

Wyszedłszy na środek drogi zatrzyma­
liśmy się chwilę, dla nabrania oddechu.

Po duszącej atmosferze parującego wil­
gocią lasu, świeży, górski powiew, płynący 
szerokiem korytem wolnej przestrzeni orze­
źwił nas, i oprzytomnił, bo byliśmy obaj jak 
pijani forsownem darciem się pod górę, zmę­
czeniem i niepokojem.

Po raz pierwszy, odkąd puściliśmy się 
w tę pogoń nieszczęsną, odważyłem się spoj­
rzeć na mego przyjaciela. — Twarz jego nie 
miała już wyrazu tej błędnej rozpaczy, z ja­
ką miotał się przed swoim pustym domem 
wołając: „Gdzie iść? Gdzie iść?" przeci­
wnie —  była w niej jakaś dziwna stężałość 
i skupienie wszystkich władz ducha, i ciała 
w jakimś jednym uświadamiającym się co 
raz bardziej kierunku ; a od tej stężałości ry­
sów w rażący sposób odbijało chwilowe drga­
nie nozdrzy, i wpół otwartych ust, któremi 
chwytał powietrze.

Nie umiem pani wypowiedzieć, jakie 
fantastj czne wprost wrażenie sprawiała ta 
głowa upiorowo blada, a uperlona rzęsistym 
potem, pławiąca się w księżycowej kąpieli; 
ta głowa taka skamieniała, i nieruchoma, a 
osadzona na tej falującej gwałtownie, jakby 
rozpęknięcia bliskiej piersi.

Jedną rękę opierał silnie na mojem ra­
mieniu, w drugiej ściskał rewolwer i patrzył 
przed siebie wytężonym, a zdającym się nie 
widzieć wzrokiem.

Od miejsca na którem staliśmy, do gu- 
bernatorskiej willi było już jakie kilkaset 
krokow najwyżej. Ale widzieć jej nie mo­
gliśmy, bo znajdowała się po drugiej stro­
me wzgórza, i droga rzucała się tu w bok 
po h T ^ ć ' PÓłkręgiem obejmując

(Ciąg dalszy nastąpi).



Nem freie Presse dowiaduje się , że w 
preliminarzu budżetowym, Który Pan Mini­
ster skarbu dr. Plener w przyszłym tygodniu 
przedłoży Izbie deputowanych, w budżecie Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, znajdzie wy­
raz pomnożenie personalu konceptowego w 
państwowej służbie politycznej; pomnożenie 
to przypadnie głównie na starostwa.

Jak AUgemeine Juristen Zeitung donosi, 
Pan Minister sprawiedliwości, hr. Sehonborn, 
przedłoży Badzie państwa jeszcze na sesyi 
jesiennej, prawdopodobnie już w jej począ­
tkach, projekt ustawy o wprowadzeniu sę­
dziów pokoju. Sędziowie pokoju mają mieć 
prawo orzekania we wszystkich drobniej­
szych sporach prawnych (jako granica ma 
być położona kwota 20 koron) a mianowicie 
mają oni natychmiast wydawać wyroki, któ­
re będą posiadały pełną siłę egzekucyjną, po­
dobnie, jak wyroki sędziowskie ; będą oni za­
tem sędziami w pełnem znaczeniu tego sło­
wa, a nietylko sędziami rozjemczymi lub 
pośrednikami. W  obec tego nowa instytncya 
będzie zasadniczo różniła się od owych urzą­
dzeń, które stworzyła ustawa z roku 1869 w 
t. zw. „gminnych urzędach pojednawczych," 
a które właściwie nigdy nie weszły w ży­
cie. Instytucya „sędziów pokoju" jest po­
chodzenia germańskiego; z Niemiec wyparła 
je recepeya prawa rzymskiego; w zmienionej 
formie zachowały się one jednak dotychczas 
w niektórych krajach słowiańskich (n. p. sę­
dziowie mirowi w Bossyi; P, B .) Wprowa­
dzenie sędziów pokoju — czytamy we Frem- 
denblacie — będzie szczególnej doniosłości 
dla okręgów prowincyonaln^ch, gdzie wsku­
tek wielkiego oddalenia trybunałów sądo­
wych, przeprowadzenie sporów prawnych na 
tak wielkie natrafia trudności. Instytucya ta 
będzie jednak bardzo pożądaną także dla sę­
dziów i adwokatów, zostaną oni bowiem dzię­
ki jej uwolnieni od olbrzymiej liczby proce­
sów, w których przedmiot sporu nie stoi 
w żadnym stosunku z trudami, jakie tego ro­
dzaju spór prawny powoduje. Postępowanie 
przed sędzią pokoju będzie publiczne i ustne.

Nieustająca komisya izby dep. dla pro­
cedury cywilnej, odbyła we środę w obecno­
ści P. Ministra sprawiedliwości hr. Schbn- 
borna posiedzenie, na którem przyjęto §§ 33 
do 55 postępowania egzekucyjnego. Paragra­
fy te przyjęto według projektu rządowego, 
z następującemi jedn&K zmianami. Przy §. 42, 
który mówi o odroczeniu egzekucyi, sprawo­
zdawca dr. Fanderlik wniósł, aby odroczenie 
egzekucyi na wniosek strony było dopusz­
czalne, gdy niezwłoczne jej przeprowadzenie 
mogłoby spowodować lub przyspieszyć eko­
nomiczny upadek obowiązującego i gdy mo­
żna wierzyć, że obowiązany będzie mógł naj­
później w ciągu pół roku zaspokoić zaległą 
należytość. Kównolegle z tą poprawką wniósł 
referent poprawkę do §. 44, według której 
we wspomnianym wyżej wypadku, odrocze­
nie wtedy tylko będzie mogło być dozwolo- 
nem, gdy wierzyciel poszukujący zaspokoje­
nia, uzyska zabezpieczenie w drodze prze-

{irowadzonego postępowania egzekucyjnego, 
ub w inny jaki sposób. Nad wnioskami ty­

mi wywiązała się ożywiona dyskusya, po-

czem, gdy reprezentant Rządu, radca Dworu 
Klein oświadczył, że Rząd zgadza się z wnio­
skami, zostały one przyjęte z tem zastrzeże­
niem, iż owo żądane zabezpieczenie ma być' 
nietylko formalne, lecz także materyalne.

Dłuższą dyskusyę wywołała także kwe- 
stya przymusu adwokackiego. Dr. Fanderlik 
postawił wniosek następujący: W miejscowo­
ściach, gdzie znajduje się przynajmniej dwóch 
adwokatów, tylko adwokaci będą dopuszczeni 
jako'upełnomocmeni reprezentanci stron przed 
sądami, — i,uzasadniał go tem, że postano­
wienie projektu, dopuszczające dojjzastępstwa 
i inne osoby, niż adwokatów, byłoby dla stanu 
adwokackiego ciężkim ciosem i podtrzymy­
wałoby nadal pokątne pisarstwo. Dep. Po- 
dlewski postawił wniosek, aby strony, o ile 
nie stają osobiście, musiały być reprezento­
wane przez adwokatów tylko przed trybuna­
łami sądowymi. Po ożywionej dyskusyi, zo­
stał wniosek referenta o wprowadzenie przy­
musu adwokackiego także i przy sądach po­
wiatowych, przy głosowaniu —  wobec ró­
wności głosów — przez dyrymowanie prze­
wodniczącego odrzucony, poczem przyjęto 
wniosek dep. Baernreithera o skreślenie dru­
giego ustępu §. 55, przez co zapewniony zo­
stał przymus adwokacki przed trybunałami 
sądowymi i w postępowaniu egzekucyjnem, 
oraz odesłano wniosek dep. Podlewskiego do 
komitetu redakcyjnego.

Następne posiedzenie komisyi odbyło się 
wezoraj.

Car Aleksander.
Zaznaczyliśmy już wczoraj wiadomość, 

podaną przez korespondenta z Petersburga do 
londyńskiego Standarda, w której on donosi, 
iż prof. Sacharin odsłonił carowi Aleksandro­
wi prawdziwy stan jego zdrowia. Korespon­
dent ten twierdzi, że od osobistości poważnej, 
która była naocznym świadkiem tego, co się 
działo w Spalę, dowiedział się następujących 
szczegółów. Prof. Sacharin, zbadawszy cara, 
rzekł mu otwarcie : „Choroba Waszej Cesar­
skiej Mości jest nieuleczalna. Przy troskli 
wych staraniach mogę drogie życie W. Ces. 
Mości przedłużyć o kilka miesięcy; na nicby 
się jednak nie przydało, gdybym miał taić 
fakt, że nie ma sposobu utrzymywania go 
przez czas dłuższy". Bezpośrednio po tej roz­
mowie wszedł car bardzo zmieniony do są­
siedniego pokoju, w którym się znajdowała 
jego rodzina i powiedział: „Sacharin zawia­
domił mnie właśnie, że niema już nadziei". 
Ten sam korespondent donosi w dalszym 
ciągu, że już poczynione są przygotowania 
do wyznaczenia regencyi z carewiczem Mi­
kołajem i w. ks. Michałem na czele rady 
stanu. Carewicz obejmie prawdopodobnie na­
tychmiast naczelne dowództwo nad armią.

Z Rzymu otrzymuje Standard wiado­
mość, że Ojciec św. polecił rossyjskiemu peł­
nomocnikowi przy Watykanie, aby carowi 
zakomunikował, iż gorąco mu życzy jak naj­
prędszego przyjścia do zdrowia.

W sprawie podióży cara do Korfu do­
noszą do Polit. Corr w drodze listownej z

Petersburga, że według ostatnich wiadomo­
ści, jakie nadeszły z Liwadyi, car Aleksan­
der III nic wyjedzie do Korfu przed końcem 
listopada. Cesarski jacht „Carewna" odpły­
nął dnia 5 b. m. z Petersburga do Pireus. 
„Polarna gwiazda" opuści Kronstadt dopiero 
dnia 20 b. m. i podąży także do Pireus. Co 
się tyczy sprawy regencyi, sądzą w Peters­
burgu, źe podczas pobytu cara w Korfu, 
w. książę następca tronu obejmie wprawdzie 
zastępstwo ojca w wykonywaniu najwyższej 
władzy rządowej, z tem jednakowoż ograni­
czeniem, że car pozostawi własnej decyzyi 
rozstrzyganie spraw najważniejszych.

Do Neue fr. Presse telegrafują z Ber­
lina : Prof. Leyden wyjeżdża do cara bez 
asystenta, lecz tylko z człowiekiem, który 
zwykle posługuje profesorowi przy wykony­
waniu funkcyj lekarskich. O kierunku drogi 
i celu podróży prof. Leydena zachowywana 
jest jak najściślejsza tajemnica. Według wer- 
syi, którą jednak z zastrzeżeniem przyjąć 
należy, prof. Leyden jedzie wprost na Kor­
fu. Prawdopodobniejsze jest jednak przypu­
szczenie, że profesor Leyden udaje się przez 
Odessę do Liwadyi. Powagi lekarskie uzna­
ją, że klimat Liwadyi w danym wypadku 
jest równie dobry, jak klimat na Korfu, a 
byłoby rzeczą zupełnie niepraktyczną, gdyby 
car w dzisiejszym swoim stanie odbywał po­
dróż morską. W kołach politycznych utrzy­
mują, że tym razem rokowania z prof. Ley- 
denem co do dłuższego pobytu przy osobie 
cara przeprowadzał ambasador hr. Szuwałow. 
Pobyt Leydena potrwa kilka tygodni, a może 
i kilka miesięcy. Ministerstwo oświaty u- 
dzieliło mu nieokreślonego urlopu. Powołania 
prof. Leydena nie należy jednak sobie tłó 
maczyć pogorszeniem stanu zdrowia cara. 
Prof. Leyden w ogóle skłania się ku wzglę­
dnie pomyślnemu poglądowi na zdrowie ca­
ra i sądzi, że zaobserwowane obawy, jak nu­
dności, brak apetytu i dolegliwości astma­
tyczne, którym Sacharin przypisuje naturę 
uremiczną, są po prostu objawami nerwowy­
mi. Car jest w wysokim stopniu neurasteni­
czny i przygnębiony. To oddziaływa także 
na ogólny jego stan. Dlatego także uważano 
za potrzebne, aby przy carze znajdował się 
stale prof. Leyden, Który z większą utnością 
patrzy na przebieg choroby i którego ujmu­
jące obejście dodatnio tylko może na cara 
oddziałać.

Prof. Leyden — jak telegrafują z Ber­
lina, całą swoją praktykę prywatną oddał 
swemu asystentowi dr. Klemperer, co samo 
już dowodzi, że zamierza poświęcić się przez 
czas dłuższy leczeniu cara. Prof. Leyden od­
jechał z Berlina pociągiem nocnym ze środy 
na czwartek a zapewnił sobie na wypadek 
dłuższego pozostania przy carze stałe hono- 
raryum w kwocie 100.000 marek; honora- 
ryum to nie ma być podwyższone, nawet 
gdyby leczenie cara trwało pięć miesięcy.

j

K R O N I K A
Lwów, 12 października.

— Z c. i k. armii. Nowomianowany 
komendant korpusu w Krakowie JE. generał- 
poruoznik br. Albori złożył we wtorek komendę 
korpusu wiedeńskiego, którą od niedługiego cza­
su prowizorycznie piastował, w ręce generał- 
porucznika Jaegera, komendanta 25 dywizyi pie­
choty. Nowomianowany komendant korpusu i 
komenderujący generał w Wiedniu, dotychczas 
komendant korpusu w Krakowie, hr. Aleksander 
Uskiill - Gyllenband obejmie komendę korpusu 
w Wiedniu jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca.

—  Dr. Michał Kobrzyński, Wicepre­
zydent Rady szkolnej krajowej, powrócił dziś de 
Lwowa z wizytacyi szkół w Horodence i Ko­
łomyi.

W Horodence oprócz szkoły ludowej, zwie­
dzał razem z radcą rządowym, inspektorem rol­
nictwa, p. Władysławem Struszkiewiczem, spe- 
cyalny kurs rolnictwa, urządzony dla dziesięciu 
nauczycieli szkół ludowych, którzy, uzupełni­
wszy przez rok swoje wykształcenie w kierunku 
rolniczym, mają następnie udzielać nauki rolni­
ctwa w szkołach ludowych wiejskich.

P. Wiceprezydent razem z p. Struszkiewi­
czem byli obecni na lekcyi dyrektora Bastgena, 
zwiedzili następnie urządzenia szkoły i gospo­
darstwa, urządzone specyalnie dla ćwiczeń pra­
ktycznych, a p. Wiceprezydent, przemawiając do 
kształcących się tamże nauczycieli, położył wiel­
ki nacisk na znaczenie nauki rolnictwa w szkole 
ludowej, na nadzieje, które kraj do tego przy­
wiązuje, i na ważną rolę, która przypadła w 
udziale pierwszym kształcącym się w rolnictwie 
nauczycielom. Oni bowiem, mają dać pierwszy 
przykład w tym kierunku i ludność wiejską za­
chęcić, ażeby po ukończeniu nauki elementarnej 
dzieci swoje zawodowo w rolnictwie kształciła.

W Kołomyi zwiedzał P. Wiceprezydent 
specyalnie klasy równorzędne ruskie w gimna- 
zyum tamtejszem zaprowadzone, a przyjmująo 
grono nauczycielskie, zaznaczył troskliwość, jaką 
c. k. Rada szkolna krajowa nową tę instytucyę 
otacza i wskazał kierunKi jej dalszego rozwoju. 
Następnie zwiedził P. Wiceprezydent w towarzy­
stwie c. k. radcy Namiestnictwa i starosty Seweryna 
Bańkowskiego szkoły ludowe i plac pod budowę 
nowej szkoły wydziałowej. Drugi dzień pobytu 
swego w Kołomyi poświęcił P. Wiceprezydent 
szczegółowemu zwiedzeniu nowo zorganizowanych 
klas piątej i szóstej w obu szkołach ludowych 
sześcioklasowych.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łac. Zamianowani: Dzieka­
nem okręgu stryjskiego ks. Ludwik Ollender, 
prob. w Stryju; katechetą wyższej szkoły real­
nej w Czerniowcach ks. Michał Bałłaban, koop. 
tamże. Ustanowiony kooperatorem w Potoku zło­
tym O. Albert Mizera, Zgromadzenia OO. Domi­
nikanów. Jurysdykcyę otrzymali: ks. Józef Ara- 
nyossy, kapelan wojskowy i 0. Kazimierz Cuży- 
tek T. J., obaj w Czerniowcach.
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Z POD RÓWNIKA.
Jezioro Tuspango.

IV.
(Ciąg dalszy).

Nie pytając o dalsze wyjaśnienia, wy­
biegamy galopem na wzgórek, z tą samą 
szybkością zbiegamy z drugiej strony i znaj­
dujemy się na łą ce , na której widziałem 
dwóch braci walczących. Po lewej stronie, 
o dwadzieścia kroków od krańcu lasu, spo­
strzegam Lorenza, leżącego na wznak, nieru­
chomo. Koń jego, stojący obok, męczy go, 
rży i obraca się w naszą stronę, jakby nas 
w ołał; dalej, stoją byki w półkole, patrząc 
ciekawie. Nasze nadejście czyni ich groźny­
mi ; spuszczają głowy i gotowe są do walki. 
Mateo jednak idzie ku nim, wywijając las­
sem, a zwierzęta, znające dobrze zdradliwy 
rzemień, przestraszają się i zmykają.

Zeskoczyłem z konia, ukląkłem przed 
Lorenzem, którego głowa w tył odrzucona, 
usta otwarte, oczy przymknięte, a twarz 
przybrała zielonawy odcień konania. Koszula 
jego na piersiach krwią zalana. Usuwam ją, 
rozdzieram i widzę długą ranę, idącą od le­
wej piersi do ramienia. To dzieło machete, 
którego ostrze, jeszcze krwią zlane błyszczy
0 kilka kroków odemnie.

Opatruję ranę, przekonywam się, źe 
jest to zadraśnięcie nie zbyt głębokie, które 
zatulam za pomocą szpilek do owadów. Ka­
załem Mateowi, by podniósł głowę rannego
1 zlał mu twarz wodą z manierki i zamiast 
niego, Amada spełnia tę czynność. Jest ona 
energiczną, Amada; wzruszenie, które od­
czuwa, zdradza się tylko lekkiem drżeniem 
jej członków.

Draśnienie zabandażowane ; serce mło­
dzieńca uderza słabo, ale uderza. Rana, któ­
rą opatrzyłem, wcale śmiertelną nie jest, nie 
mogę więc pojąć, co znaczy zielonawa bladość 
i długie jego omdlenie. Szukam na ciele 
innego obrażenia i szybko je znajduję. 
W okolicach pachwiny ukazuje się głębo­
ki otwór, z którego krew bucha obfi­
cie. Lorenzo, ranny, musiał spaść z konia. 
Byk uderzył go rogiem w brzuch i popruł 
wnętrzności; jest zgubiony.

Zatykam jak mogę straszną ranę za 
pomocą mchu i bielizny i zawiązuję wszyst­
ko pasem z crepe de Chine.

—  Będzie żył ? pyta mnie cichym gło­
sem Amada, topiąc we mnie badawcze spoj­
rzenie.

Kiwam głową przecząco.
Młoda dziewczyna składa usta na czole 

Lorenza i oblewa go łzami, zgnębiona.
— Czy sądzisz, mówię, że łódź mogła­

by przepłynąć po wzburzonej wodzie; c-zy 
nie zatonie ?

—  Tak, odpowiada, patrząc na mnie 
zdziwiona, może, jeżeli wprawna dłoń nią 
pokieruje.

—  A  więc, ponieważ nie możemy ma­
rzyć, żebyśmy mogli wsadzić Lorenza na ko­
nia, w obawie, że umrze nam w drodze, po­
biegnij szybko do domu i przyszlij nam pi- 
rogę przez indyanina. Tymczasem, my oby­
dwa z Mateem, przeniesiemy powoli rannego 
nad brzeg jeziora.

— Czy odzyska przytomność ?
—  Bardzo wątpliwe....
—  W jaki sposób, pyta mnie z waha­

niem, sądzi pan, że.... źe to nieszczęście się 
stało ?

— Nie umiem sobie wytłómaczyć.
— Machete, oto ten.... mówi z żywo­

ścią, ukazując mi nóż, należy do Lorenza, a 
nie jest własnością....

Nie kończy, a ja z mojej strony wstrzy­
muję się od odpowiedzi, prosząc ją, by prędko

jechała. Wsiada więc na konia i puszcza się 
galopem na ścieżkę, na której suche gałęzie 
z drzew padają, jak deszcz.

Amada nie śmiała nazwać Maxima; ale 
zostawszy sami z Mateem, odważnie wypo­
wiadamy to imię. Dwaj bracia spotkali się, 
zapomnieli swoich przyrzeczeń i rzucili się 
na siebie. Lorenzo został zraniony przez brata 
i sam go zranił, o czem świadczy nóż krwią 
zbroczony, który Mateo ociera o trawę, za­
nim go schowa do pochwy.

Pętam mego konia, Mateo czyni to sa­
mo z koniem Lorenza i swoim, a potem z 
tysiącem ostrożności, gdyż co chwila oba­
wiam się rany, że wyda ostatnie tchnienie — 
przenosimy go nad brzeg jeziora, do któ­
rego dochodzimy w chwili, gdy don One- 
simo podpływa z pirogą. Starzec jest przy­
gnębiony; klęka przy ciele młodzieńca i mo­
dli się. Umieszczam Lorenza w łodz,, opie­
rając mu głowę na wiązce trawy; potem 
don Onesimo odpływa sam jeden, gdyż na 
małej łodzi, z powodu wzburzonych wód je­
ziora, nie może się znajdować więcej niż 
dwie osoby.

Poszliśmy zabrać nasze konie i tym 
razem popychani wiatrem, zamiast z nim 
walczyć, kierujemy się w stronę domu. A- 
mada nadjeżdża galopem, mija nas nie za­
trzymując się i pędzi dalej w las, nie zba­
czając na wyciętą ścieżkę wiodącą na łąki. 
Jedzie, pojmuję to wybornie, szukać Maxima. 
Gzy pragnie go przeklinać, czy pocieszać, 
albo może dowiedzieć się prawdy? Nie ba­
wię się w domysły. Z niepokojem śledzę pi­
rogę, tańczącą jak pijana na szczycie fal 
spienionych i myślę z boleścią o don Blasie, 
który ma już tylko jednego syna 1

V.
Jest godzina oKoło ósmej rano. Wiatr 

południowy łamie wciąż gałęzie, liśćmi sze­
leści, wyje i świszczę, a piekielna ta wrza­

wa, zawsze ponura, wydaje się nią jeszcze 
więcej w tej chwili. Lorenzo leży na ze­
wnętrznej galeryi domu don Onesima, a ma­
tka Amady, złamana boleścią, pomaga mi 
jednak wlewać od czasu do czasu konające­
mu w usta napój , którego główną podsta­
wą jest rum. Wszyscy Indyanie zamieszkali 
tutaj, mężczyźni, kobiety i dzieci, stoją przed 
krucyfiksem, zawieszonym na ścianie bambu­
sowej, przy której ustawiono łoże rannego, 
i szepczą modlitwy.

Don Blas i don Onesimo siedzą obok 
siebie, nie spuszczając z oka zmienionych 
rysów ich wspólnego syna —  jak mówią. 
Od czasu do czasu jeden ze starców powsta­
je, przychodzi bliżej, stawia pytania, pragnie 
mi wydrzeć choć słówko nadziei.... i nie mo­
gę odpowiedzieć inaczej tylko ruchem peł­
nym zwątpienia.

Amada się ukazuje, zbliża się do ma­
tki, którą obejmuje, całuje, kładzie głowę na 
jej piersi i płacze.

Czasem wstanie i idzie pochylić się 
nad Lorenzem, nazywa go po imieniu, a po­
tem woła głosem rozpaczliwym, pełnym łka­
nia. Nagle młodzieniec się porusza, podnosi 
jedną rękę, otwiera oczy, by je natychmiast 
zamknąć, jakby olśniony. Amada wymawia 
jego imię; on uśmiecha się na brzmienie 
tego ukochanego głosu, ale oczy pozostają 
zamknięte.

Podnoszę jego głowę i udaje mi się wlać 
mu w usta kilka kropel napoju, który zdaje 
się go ożywiać, gdyż wyraźnie wymawia sło­
wo: „dziękuję". Wszystkie oczy zwracają się 
ku mnie w niemem zapytaniu, widząc, że ba­
dam puls chorego. Raz jeszcze nie mogę od­
powiedzieć inaczej jak pochylając czoło.

Pies się zbliża, wącha łoże na prędce 
sporządzone, i wydaje przeciągłe wycie. Wy­
pędzają go, podczas gdy kobiety na głos 
szlochać zaczynają; w wyciu psa dostrzegły 
złą wróżbę.

(Dokończenie nastąpi).



Dyecezya przemyska. Zmarł dnia 20 z. m. 
ks. Józef Gruszczyński, dziekan dobromiłski i 
proboszcz w Strzałkowicach pod Samborem. TTr. 
1888, ord. 1857, b. 1872. Administratorem 
w Strzałkowicach ustanowiony ks. Wiktor Bar.

—  Z Uniwersytetu. P. MandelUeberall, 
rodem z Jarosławia w Galicyi, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

—  Dr. Ponikło, dyrektor krajowego 
szpitala ów. Łazarza, bawi w Wiedniu z pole­
cenia Wydziału krajowego celem zwiedzenia i 
rozpatrzenia się w amelioracyaeh i zmianach 
zaprowadzonych w ostatnich czasach w szpita­
lach rządowych: „Wiedener Krankeabaus" i
„Franz-Joseph-s Spital“ .

—  Obywatelstwa honorowe. Z Prze­
myśla otrzymujemy następującą depeszę: „Rada 
miejska, jednomyślną uchwałą powziętą na po­
siedzeniu z dnia 11 b. m., nadała JE. ks. Ada­
mowi Sapieże obywatelstwo honorowe m. Prze­
myśla

Rada gminna miasta Jasła na posiedzeniu 
z dnia 9 b. m., nadała uchwałą jednogłośnie 
powziętąj kraj. inspektorowi szkół, dr. Ludwi­
kowi Germanowi obywatelstwo honorowe miasta 
Jasła.

Dnia 5 b. m. Rada miejska w Zaleszczy­
kach wręczyła dyplom honorowego obywatelstwa 
pp. Szymonowi Kąjetanowiczowi, aptekarzowi i 
burmistrzowi w Podhajcach i p. Julianowi Pro- 
kopczycowi tamtejszemu staroście.

—  Odznaczenie.' Ojciec św. Leon XIII 
nadał Ludwikowi hr. Dębickiemu —  członkowi 
redakcyi Czasu —  krzyż komandorski św. Grze­
gorza Wielkiego z gwiazdą.

— Muzeum im. Lubomirskich. Otrzy­
mujemy następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie : Do prośby zarządu biblioteki Zakładu 
nar. im. Ossolińskich wystosowanej do pp. wy­
stawców kończącej się Wystawy, dołącza też swą 
prośbę i zarząd Muzeum im. Lubomirskich, o 
łaskawą pamięć co do działu „portretów polskich i 
takichże pamiątek", które będąc poważną czę­
ścią jego zbiorów, oprócz uprzytomnienia postaci 
znakomitych mężów — w dostępnej dla szero­
kiej publiczności instytucyi, —  stanowią cenny 
materyał dla historyków i artystów.

E. Pawłowicz.
— Pomnik na grobie ś. p. Oktawa 

Pietruskiego b. zastępcy marszałka krajowego 
stanie w tych dniach na cmentarzu łyczako­
wskim staraniem wdzięcznych stypendystów oraz 
kilku wdów i sierót po urzędnikach krajowych.

Pomnik wykonanym jest w znanej artysty­
cznej pracowni p. Juliana Markowskiego z czar­
nego labradoru w formie krzyża o wysokości 
przeszło l 1/,, metra, w środku zaś jego znajduje 
się medalion zmarłego z białego marmuru,

—  Składki na Wawel. Dnia 11 b. m. 
otworzono wobec członków komitetu: pań Sefe- 
rowiczowej i Hofmanowej oraz pana Toepfera pu­
szki ze składkami na Wawel, umieszczone na 
Wystawie kraj. i znaleziono w nich następujące 
kwoty: w puszce w restauracyi Zogelmana 1 zł. 
59 ct., w restauracyi Baczyńskiego 1 zł. 82 ct. 
w pawilonie sztuk pięknych 14 zł. 10 ct., w 
cukierni Scholza 3 zł. 64 ct., nadto pani K.
B. nadesłała 5 zł. co czyni razem 26 zł. 15 ct. 
Kwotę tę złożono na książeczkę lwowskiej Kasy 
Oszczędności nr. 60.267, która opiewa obecnie, 
razem z poprzednio już złożonymi składkami na 
kwotę 1.721 zł. 7 et.

Najbliższe otwarcie puszek składkowych 
odbędzie się w prywatnem pomieszkaniu pani 
Bronisławy Seferowiczowej (gmach pocztowy) 
w poniedziałek dnia 15 b m. o godzinie 3 po­
południu.

■— Z obserwatorium c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 12 października. Ba­
rometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 11 października do 12 w połu­
dnie dnia 12 października b. r., mieliśmy wiatr 
zmienny o średniej prędkości 2-7 m/sek., niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne (78 
procent wilgotności względnej). Opad, deszcz, wy­
sokość opadu 1'5 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
- f  8 1°C., najwyższa - f l 2 ’3°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa -j-4'0°0. w nocy.

Wczoraj popołudniu i wieczór padał deszcz, 
w nocy mieliśmy pogodę, dziś rano pochmurno.

Zniżka barometryczna 760 do 765 mm. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 780 do 775 
mm. w środk. Rossyi; zniżka drugorzędna utwo­
rzyła się na wyspach Szetlandzkich.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
768 mm.

Prognoza na dobę 13 października bieżącego 
roku (od półnoey do północy): Wiatr będzie
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia 
temperatura obniży się do -f-6°C., niebo bę­
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgo­
tność powietrza około 70 proc.; opad, deszcz nie­
znaczny, zresztą pogodnie.

— Wybory. W sprawie zbliżającychjsię 
wyborów do krakowskiego Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń, donosi Czas, iż prezydyum 
rozpisało już wybory w obwodach wyborczych: 
bocheńskim, tarnopolskim, złoczowskim i czort- 
kowskim. Mianowicie w obwodzie bocheńskim w

„Gazeta Lwowska" z dnia 13

miejsce zmarłego ś. p. Atanazego Benoego; w 
dalszych zaś trzech powiatach w miejsce człon­
ków, ustępujących z upłynionym okresem urzę­
dowania. Wybór z obwodu bocheńskiego odbędzie 
się dnia 30 b. m. o godzinie 11 przedpołudniem 
w sali Rady powiatowej w Bochni. Jako kandy­
daci występują tu pp. Maryan Dydyński i Zdzi­
sław Włodek. Wybór z obwodu tarnopolskiego 
odbędzie się dnia 31 b. m. o godzinie 3 popo­
łudniu w sali Rady powiatowej w Tarnopolu. 
Jako kandydat występuje dotychczasowy członek 
Rady nadzorczej p. Michał Garapich. Wybór z 
obwodu złoczowskiego odbędzie się dnia 25 b. m. 
o godzinie 10 przedpołudniem w sali Rady po­
wiatowej w Złoczowie. Tu również jako kandy­
dat staje dotychczasowy członek Rady nadzorczej 
pan Bolesław Wierzchlejski. Wreszcie wybór z 
obwodu czortkowskiego odbędzie się dnia 30 b. m. 
o godzinie 12 w południe w sali Rady powia­
towej w Czortkowie. Co do kandydatur w tym 
powiecie, rzecz nie jest dotąd zupełnie wyjaśnio­
na i prawdopodobnem jest, iż obok p. Ignacego 
Głażewskiego, dotychczasowego członka Rady nad­
zorczej z rzeczonego obwodu, pojawią się jeszcze 
inne poważne kandydatury.

—  Edmund Chojecki. Donieśliśmy nie­
dawno, że Chojecki, piszący po francusku pod 
pseudonimem Charles Edmond, powieściopisarz 
francuski, wyzwał na pojedynek Henryka Becąue, 
kronikarza Figara, za to, że tenże napisał, iż 
Chojecki, jako bibliotekarz senatu, ma synekurę, 
która powinnaby być w ręku rodowitego Fran­
cuza. Świadkowie Chojeckiego, pp. Hebrard i P. 
Bourde, żądali pojedynku, świadkowie p. Beeque 
zaś pp. Wiktoryn Sardou i L. Ganaerax, tłó- 
maczyli, że Beeque nie obraził Chojeckiego. Spór 
oddano pod sąd senatora Ranca, redaktora pisma 
Paris, który orzekł, że p.  Chojecki nie powi­
nien uważać się za obrażonego.

Teatr amatorski. Nakładem firmy Ge­
bethnera i Wolffa w Warszawie, wyszedł drugi 
tom jednuaktowyoh komedyj Zygmunta Przybyl­
skiego p. t.: „Teatr amatorski", zawieiający: 
„Bzy kwitną" (dedykowane pani Romanowej Ja­
błonowskiej), „Fotografia Jędrusia" (dedykowana 
pani Marchwiokiej), „Przyjaciel mąża", „Zjazd 
koleżeński", „Jeden dzień w redakcyi".

Taż sama firma zapowiada trzeci tom wy­
dawnictwa tego płodnego i sympatycznego auto­
ra, zawierający: „Szumi las", „Fantazya", „Zi­
ma", „Józie", „Znawca kobiet".

Repertoar teatralny. Dziś, w piątek 
na ogólne żądanie „Koncert kompozytorski Wła­
dysława Żeleńskiego" pod jego osobistym kierun­
kiem, z łaskawym współudziałem panien Józefy 
Szlezygier, Janiny Korolewicz i Ireny Bohuss, 
pana K. Liszniewskiego, oraz chóru i orkiestry 
galic. Towarzystwa muzycznego.

Rozpocznie: „Broń niewieścia" koinedya
w 1 akcie Benedixa.

Zakończy: „Przez wdzięczność" komedya 
w 1 akcie E. Lubowskiego.

Jutro, w sobotę „Faust", wielka opera w 
5 aktach Gounoda, występ panny Salomei Kru- 
szelnickiej, Eugenii Strassern, oraz panów Ale­
ksandra Myszugi, Gabryela Górskiego, i Henry­
ka Kowalskiego.

W niedzielę popołudniu o godzinie 1j2 4 
jako w przeddzień rocznicy śmierci Tadeusza 
Kościuszki „Kościuszko pod Racławicami" obraz 
historyczny ze śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. 
Anezyca.

Wieczorem o godzinie 8. Przedostatnie 
przedstawienie operowe w tym sezonie „Stra­
szny dwór", opera narodowa w 4 aktach Sta­
nisława Moniuszki. Ostatni gościnny występ 
p. Eugenii Strassern.

Mierzwiński bawi obecnie w Paryżu, 
gdzie odzyskawszy zdrowie zupełnie, pracuje nad 
kilku operami, pomiędzy innemi nad „Otellem" 
Yerdiego. W zimie ma podobno przybyć do 
Warszawy po występach na kilku scenach nie­
mieckich.

Dr. Aleksander Hirsehberg: „Gre- 
cya". Wrażenia z podróży. Lwów 1894. Nakład 
Jakubowskiego i Zadurowicza.

Literatura nasza podróżnicza niezmiernie 
uboga, chociaż rozpowszechniło się mniemanie 
o nas, że podróżujemy dużo i lubimy podróżo­
wać. Czemu to przypisać? Nie chcę odpowiadać 
na to pytanie, chociaż może to i owo powiedzieć- 
by się dało. Ubóstwo jednak literatury podróżni­
czej zaprzeczyć się nie da. Od czasów Tripplina, 
który siedząc na ulicy Chmielnej w Warszawie, 
wydawał całe tomy podróży po Europie, opisując 
nawet kraje, w których nigdy nie był, ochło­
dziliśmy się do podróżników. W najnowszych 
czasach St. Bełza z Warszawy wydał kilka dzieł 
z zakresu podróży, a jednem z najlepszych były 
niezawodnie „Szkice ze Szląska". Krótki jednak 
pobyt tu i ówdzie przeszkadza autorom do ro­
bienia głębszych studyów. Jedynym niezawodnie 
wyjątkiem pod tym względem jest piękna praca
października 1894.

ks. Badeniego p. t. Między Słowianami, w któ­
rej autor nie posiłkował się innemi dziełami, 
lecz własną obserwacyą. Nowość przedmiotu, dar 
opowiadania i czerpanie materyału z pierwszej 
ręki, że tak powiem, przez własną obserwacyę, 
stanowią niezawodnie zalety książki podróżniczej. 
Temi zaletami odznacza się także książka p. 
Hirsehberga.

Większość naszych czytelników wie o no­
wożytnej Grecyi tyle co o Honolulu. W prze­
strogach , udzielonycn przez p. Hirsehberga 
podróżnikowi, przed wyjazdem, ażeby za­
brał z sobą „dużo proszku perskiego i kilku 
rewolwerów" streszcza się pogląd na dzi­
siejszą Grecyę. Książeczka, o której kilka słów 
piszemy, jest nietylko zaprzeczeniem tego poglą­
du, ale bardzo pięknym szkicem doznanych wra­
żeń. Autor nie rości sobie prawa do wyczerpu­
jącego studyum, daje tylko wrażenia, wiązankę 
faktów dobrze zaobserwowanych i ładnie opisa­
nych. Kilka rysów z życia nowożytnego społe­
czeństwa greckiego, podanych przez autora, go­
dne są jednak pamięci, a nawet śmiem powie­
dzieć, naśladowania. Wszystkie wspaniałe i wiel­
kie instytucye ateńskie nie powstały z funduszów 
skarbu państwowego, lecz albo ze składek publi­
cznych albo też kosztem znakomitych patryotów, 
którzy przez całe życie ciężką pracą dobijali się 
fortuny, aby w końcu oddać ją na usługi oj­
czyzny.

Autor zwiedził Ateny, Olimpię, Nauplię, 
Tireus, Mikeny; dał nam poznać Partenon, Pro- 
pileje —  a raczej resztki, jakie puzostały z dłu- 
gowiekowego zniszczenia i grabieży; zaprowadził 
na ruiny z Homerowskich czasów, zapoznał z 
odkryciami Schliemanna, a nawet z jego przy­
godami miłosnemi. Wszystko to opowiedziane 
z wielkim wdziękiem i z umiejętnością zaintere­
sowania czytelników. R —a.

O książce Koźiniana p. n. „Rzecz o 
roku 1863", umieściła Neue fr. Presse dwa 
obszerne felietony pod tytułem Die Wahrheit 
uber das Ja nr 1863 pióra W. Goldbauma. Re­
cenzent, wstrzymując się od krytycznej uwagi, 
podaje bardzo obszerną treść książki Koźmiana, 
dopiero w końcu reasumuje w kilku słowach 
swój sąd i kończy słowami, że postanowienie 
wypowiadania prawdy o 1863 r. dowodzi, że 
ten, co ją ogłasza, nie zapomniał wprawdzie ni­
czego, ale się wiele nauczył.

Głosy publiczne.

O d e z w a .
Od lat siedmiu wychodzi w Krakowie, pod 

redakcyą Zygmunta Sarneckiego, dwutygodnik 
ilustrowany literacko-artystyczny p. t.: Świat.

Dwutygodnik ten jest jedynem piżmem w 
Galicyi, poświęconem w równej mierze literatu­
rze pięknej i sztuce.

Założony siłami jednego człowieka, który 
cały swój talent i siedmioletnią pracę bezintere­
sownie mu poświęcił, który wszystkie swe usi­
łowania ku temu kieruje, aby mu zapewnić dal­
szy a coraz to widoczniejszy rozwój, — Świat 
wśród trudnych warunków, w jakich znajduje się 
piśmiennictwo nasze, spełnia zadanie swe gorli­
wie a zaszczytnie.

Pobieżne choćby przejrzenie jego roczników 
świadczy, iż wzięły w tern piśmie udział naj­
znakomitsze siły polskie na polu literatury i 
sztuki; że obowiązkowi szerzenia poczucia piękna 
i kształcenia estetycznego smaku w szerokich 
kołach społeczeństwa, Świat czynił zawsze za­
dość.

Upadek takiego pisma, które zadanie swoje 
w ten sposób pojmuje i spełnia, byłoby — wy­
znajemy otwarcie — smutnem dla naszego ogółu 
świadectwem. Utrzymanie go i zapewnienie mu 
dalszego rozwoju jest — obowiązkiem obywatelskim.

Do tego jednak nie wystarczą siły jedno­
stki. Pragniemy, aby cały ogół wziął udział w 
tej sprawie; aby ogół zaświadczył o potrzebie 
i stnienia pisma, Które nie tylko w kraju, lecz i 
ô za jego granicami znalazło zaszczytne uznanie.

Uważamy przeto za nasz obowiązek zwrócić 
powszechną uwagę na pożyteczne zadanie Świata 
i przypomnieć, że utrzymanie i rozwój tego je ­
dynego w naszym kraju ilustrowanego pisma, 
powinno leżeć na sercu każdemu, komu nie obo­
jętny jest postęp polskiego piśmiennictwa i sztuki.

W przeświadczeniu, iż słowa te znajdą 
szeroki odgłos, zwracamy się do ogółu polskiego, 
do instytucyj krajowych, do wszystkich wreszcie 
kół inteligencyi naszej gorącą prośbą o popar­
cie usiłowań Redakcyi Świata, przez przyjście 
mu w pomoc w drodze prenumeraty.

Od tego poparcia zależy dalszy rozwój pi­
sma, które po przebyciu obecnych trudności, z 
jakiemi każde tego rodzaju wydawnictwo, zwła­
szcza u nas, walczyć musi, znajdzie niewątpli­
wie wkrótce grunt pewny w uznaniu szerokich 
kół społeczeństwa, w zamian za zdrowy pokarm 
duchowy, jaki mu przynosi.

Kraków i Lwów, w październiku 1894.
Władysław Bełza. Ludwik Ćwikliński. 

Zygmunt Dembowski. Estreicher. Ks. Jan 
Gnatowski. Juliusz Kossak. Stanisław K o- 
zmian. Adam Krechowiecki. Władysław Ł o­
ziński. Władysław Łuszczkiewicz. Juliusz 
Makarewicz. Jacek Malczewski. Lucyan Ma­
linowski. Antoni Małecki. Marchwicki. K a­

zimierz Morawski. Roman Filat. Tadeusz 
Piłat. Franciszek Rawita. Henryk Rodakow­
ski. Maryan Sokołowski. K . hr. Scipio . Piotr 
Stachiewicz. Józef Tretiak. Tadeusz Wojcie­
chowski. Tadeusz Zadurowicz. Zollo.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 11 października i)

Przewodniczył wiceprezydent dr. Mar­
chwicki. Zagaiwszy posiedzenie, polecił prze­
wodniczący sekretarzowi rady, p. radcy Lu­
kasowi, odczytać następujące pismo : „ Wmyśl 
uchwały Rady król. stoł. m. Krakowa z dnia 
4 października b. r. mam zaszczyt imieniem 
tej Rady złożyć JWp. Prezydentowi i świe­
tnej Reprezentacyi m. Lwowa wyrazy najgo­
rętszego podziękowania za nader gościnne, 
świetne pizyjęcie, jakiego członkowie tutej­
szej Rady miejskiej doznali od świetnej Re­
prezentacyi m. Lwowa w dniach 29 i 30.go 
września b. r. Kraków 5 października. Frie- 
dUinu.

Po odczytaniu tego pisma powstał prze­
wodniczący dr. Marchwicki i przemówił:

„Świetna Rado! Obejmując przewodni­
ctwo dzisiejszggo posiedzenia, nie mogę roz­
począć naszych obrad — zanim Wam szan. 
panowie i koledzy, nie złożę mego najgo­
rętszego podziękowania za zaszczyt, którym 
raczyliście mnie obdarzyć — zaiste nagroda 
stokroć większa aniżeli zasługa —  a gdyby 
nawet ta zasługa była rzeczywiście donio­
słą — to jeszcze pamiętać muszę, że wszyst­
ko, co zrobić mogłem koło dobra miasta, 
koło Wystawy, nie było niezem innem, tyl­
ko spłaceniem długu wdzięczności w obec 
was szan. Panowie, w obec naszego uko­
chanego Lwowa, gdzie po ciężkich chwilach 
tułaczego życia — znalazłem życzliwe współ­
obywateli serca, którzy mi pracę umożliwili.

Nie dziw, że wśród tych warunków ze­
spoliłem się coraz więcej z naszem miastem, 
że coraz silniej wyrabiałem w sobie przeko­
nanie, że w dzisiejszem naszem położeniu 
przez Lwów, służy się krajowi, służy się ca­
łej naszej Ojczyźnie. Dlatego, gdy się spo­
sobność szerszej pracy nadarzyła, wziąłem 
się do niej z zapałem — z wytrwałością, na 
jakie się zdobyć potrafiłem, ale i ten zapał 
i ta wytrwałość, które dzieliło ze mną całe 
grono znakomitych współpracowników, nie- 
byłyby podniosły Wystawy do tego znacze­
nia, gdyby nie wasza pomoc Panowie, wasza 
ofiarność, wasz patryotyzm, dla tego w pra­
cy tej czułem się z wami tak złączonym, 
tak byłem przejęty tą naszą wspólnością, 
żem nie marzył, nie pragnął, aby skromne 
moje zasługi w jakikolwiekbądź sposób od- 
szczczególnionemi zostały.

Wola wasza Panowie inaczej postano­
wiła. Nagradzając mnie, włożyliście na mnie 
nowe obowiązki, którym sprostać będzie mo- 
jem najgorętszem usiłowaniem, będzie zada­
niem mego życia.

Raz jeszcze sercem całem dziękuję wam 
Panowie za wasze uznanie, proszę, abyście 
przyjęli zapewnienie mojej nigdy niewygasłej 
dla was wdzięczności". Przemowę tę przyjęła 
cała Rada oklaskami.

Na wniosek dr. Stroynowskiego uchwa­
lono przeznaczyć 100 zł. na zakupienie suro­
wicy krwi (nowy środek na dyftyryę) dla 
kierownika szpitalika św. Zofii.

Z kolei radny dr. Maryański przedsta­
wił prośbę dyrektora cyrku 0. Sidolego o po­
zwolenie na odbywanie przedstawień doda­
tkowych poza dozwolonym przez Ralę miej­
ską terminem, t, j. de 15 b. m. Po krótkiej 
dyskusyi uchwalono przychylić się do prośby 
p. Sidolego

W dalszym ciągu Rada przyjęła do 
wiadomości kollaudacyę szkoły ludowej im. 
Zimorowicza (budowa kosztowała 27 tysięcy 
sześćset kilkadziesiąt zł.), oraz ż( magistrat 
wniósł rekurs do Trybunału administracyj­
nego w sprawie wymiaru ekwiwalentu od 
majątku gminy m. Lwowa za czwarte dzie­
sięciolecie.

Korpusowi weteranów wojskowych im. 
Arcyksięcia Rudolfa we Lwowie udzielono 
jednorazowej subwencyi w kwocie 100 zł.

Folwark miejski w Błotni wydzierża­
wiono na lat 12 za czynszem rocznym 3000 
zł. p. Robertowi Sandersowi.

OSTATNIA POCZTA
Najd. Arcyksiążę F r y d e r y k  przybył 

w towarzystwie wielkiego ochmistrza Swego 
Dworu hr. Wolkensteina , we środę rano uo 
Cieszyna i powitany na dworcu przez wła­
dze cywilne i wojskowe, był obecnym przy 
poświęceniu nowego kościoła, którego doko­
nał kardynał książę biskup dr. Kopp.

Pan Minister spraw zagranicznych hr. 
Kalnoky powrócił we wtorek wieczorem z



Budapesztu do Wiedni i objął napowrót 
kierownictwo ministerstwa spraw zewnętrz­
nych.

Hr. Egbert Belc^edi, wybitny członek 
stronnictwa t. zw. czeskiej szlachty feudal­
nej, zmarł wczoraj w zamku Losch na Mora­
wie. Urodzony w r. 1816 służył w młodych 
latach w armii, a w r. 1838 zajął się za­
rządem dóbr rodzinnych. Feudalni właścicie­
le Morawy wybierali go kilkakrotnie do Sej­
mu morawskiego, gdzie z energią reprezen 
to wał politykę klerykalno-feudalną i Słowian 
morawskich. Kilkakrotnie wybierano go tak­
że do Izby posłów Rady państwa. Był star­
szym bratem Ryszarda Belcrediego, b. Pre­
zesa Ministrów (w r. 1865), a obecnie doży­
wotniego członka Izby panów.

Budap. Corresp. donosi, że Najj. Pan 
przydzielił królowi serbskiemu; dwóch kawa­
lerów honorowych, którzy mają wyjechać do 
granicy na jego spotkanie i tam przyłączyć 
się do jego świty na czas pobytu w Wę­
grzech. ___________

Z Kielc donoszą do Dziennika Posn:.
„Dochodzi nas wiadomość, jakoby mi­

nister spraw wewnętrznych (rossyjski), za­
proponował ks. biskupowi Kulińskiemu zrze­
czenie się biskupstwa, oraz jakoby przedtem 
biskup podał do cara prośbę o przywrócenie 
seminaryum i infie „łaski". Ozy „propozy- 
cya“ ministra jest w związku z prośbą bi­
skupa i czy car odpowie co na prośbę, nie 
wiadomo. Obie wiadomości, aczkolwiek przez 
poważną osobę nam udzielone, podajemy z 
zastrzeżeniem. Nie zdaje nam się bowiem, 
aby biskup kielecki do tego stopnia stał się 
niemiłym rządowi, żeby ten pragnął go u- 
sunąć. Jeżeli „propozyeya" rzeczywiście wy­
szła z ministerstwa, może być ona wstępem 
do zniesienia dyecezyi kieleckiej. Mówimy: 
może, —  bo gdy interes rządu będzie wymagał 
kasaty dyecezyi, ukaz będzie wydany bez ża­
dnych przygotowań wstępnych".

FremdenUatt otrzymał z Berlina na­
stępującą depeszę: Minister oświaty, dr. Bos­
sę, wyjechał we środę, d. 10 b. m. wieczo­
rem do Księstwa Poznańskiego. Obiegają po­
głoski, że projektowaną jest zmiana w spra­
wie zezwolenia na naukę języka polskiego. 
Aż do powrotu ministra zawieszone zostały 
obrady gabinetu. —  W jakim kierunku zmia­
na ta jest projektowaną, depesza nie podaje

Z Berlina donoszą do Fremdenblattu, 
iż śledztwo, wytoczone podoficerom szkoły 
ogniomistrzów, zdaje się być już ukońezonem, 
przynajmniej wiele pułków artyleryi otrzy­
mało wskazówki, aby wygotowały karty po­
wrotne dla podoficerów, którzy do pułków 
tych należą.

Pozostający w bliskich stosunkach z 
urzędem kanclerskim Hamburger Correspon- 
dent pisze : Artykuły dzienników o różnicy 
zdań między kanclerzem Rzeszy a gabine­
tem pruskim co do ustaw wyjątkowych, zmie­
rzają tylko do wywołania konfliktu pomiędzy 
rządem a parlamentem; atoli konflikt taki 
nie odpowiadałby myśli programu królewie­
ckiego.

Hamburger Nachrichten donoszą, że 
Bismark jeszcze w październiku powróci do 
Friedrichsruhe.

Niemieckie dzienniki prowincjonalne 
zapewniają, że nowy prezydent szląski, ksią­
żę Hatzfeld-Trachenberg, przeznaczony jest 
na następcę księcia Hohenlohego w Al- 
zacyi .i Lotaryngii. Urzędowanie jego na 
Szląsku będzie tylko przejściowem.

Rząd Rzeszy zajęty jest gorliwie wy­
pracowaniem projektów finansowych dla przy­
szłej sesyi parlamentu. Na pierwszym pla­
nie stoi reforma finansów Rzeszy. Projekt 
jej będzie, zarówno jak projekt podatku ty­
toniowego, tak zmodyfikowany, ażeby nawet 
stronnictwa liberalne mogły go przyjąć.
W razie odrzucenia tego projektu, przyszło- 
by — twierdzą —  do poważniejszych starć z 
rządem, aniżeli nawet w razie odrzucenia 
projektów przeciw stronnictwom wywroto­
wym.

W  Wirtembergii wygotowano już pro­
jekt ustawy o przelaniu władzy presbyteryalnej 
króla, na wypadek przejścia władzy królew­
skiej na linię katolicką domu panującego.
W  takim razie zarząd kościoła ewangelic­
kiego przechodzi na kolegium złożone z trzech 
ewangelickich członków tajnej rady, prze­
wodniczącego w konsystorzu, tudzież prezesa 
synodu krajowego.

W Niemczech zamierzają zbierać składki 
publiczne na fundaeyę filantropijną imienia 
Bismarcka z powodu zbliżającej się 80 rocz­
nicy jego urodzin.

Rozmaite niemieckie frakeye aatise- 
mickie zjednoczyły się w jedno wielkie stron­
nictwo pod nazwą „niemiecko-socyalne stron­
nictwo reformy". Ahlwardta dopuszczono do 
stronnictwa.
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Z Belgradu donoszą, że Ganków oświad­
czył, iż wiadomość, podana przez sprawo­
zdawcę jednego z dzienników o jego prze­
siedleniu się do Rumunii, jest zmyśloną. Ma 
on oczekiwać w Belgradzie decyzyi sobrania.

Emisya serbskiej pożyczki 44 milionów 
franków, nastąpi prawdopodobnie z końcem
b. m.

Z Rzymu donoszą, że Papież udzielił 
onegdaj Castelarowi, który dawniej jako przy­
wódca partyi republikańskiej odgrywał tak 
wybitną rolę w polityeznem życiu Hiszpanii, 
jednogodzinnej audyencyi. W  bardzo iaska- 
wej rozmowie wyjaśniał Ojciec św. Oastela- 
rowi politykę papieską wobec Francyi i Hi­

szpanii; oznajmił mu, że w najbliższym czasie 
wyda Encykliki dla Ameryki północnej i po­
łudniowej i wyraził gorącą chęć przyczynie­
nia się do utwierdzenia pokoju międzynaro­
dowego. Castelar wyniósł z tej audyencyi 
wrażenie, że Papież cieszy się zupełnem zdro­
wiem i wielką świeżością umysłu. Po po­
wrocie do hotelu przyjął Castelar odwiedziny 
prezydenta ministrów Crispi’ego.

Figaro usiłuje wyjaśnić, dla czego car 
za miejsce swego pobytu obrał nie Algier, 
lecz Korfu. Gar miał oświadczyć: „Ja znam 
tych dobrych Francuzów. Oni urządzaliby 
mi co wieczora festyny. Tak robili z synem 
mym Jerzym w Algierze. Ja chcę jednak 
spokoju".

W departamentach francuskich rozrzu­
cają pamflety starające się wykazać, że pre­
zydent Oasimir-Perier prowadzi politykę o- 
sobistą, dążącą do objęcia dyktatury. Wszyst­
kie niemal dzienniki upatrują w nowym se­
natorze Waldeck-Rousseau przyszłego preze­
sa gabinetu francuskiego. Zdaje się bowiem, 
że Dupuy nie zdoła długo utrzymać większo­
ści w klubach posłuszeństwa. W tych dniach 
zbierają się Izby, więc położenie się wy­
jaśni.

W Londynie umarł lord Grey, były mi­
nister i znakomity parlamentarzysta, należą­
cy do stronnictwa liberalnego.

Chwilowa sytuaeya na wsehodnio-azya- 
tyckiej widowni wojny o tyle nie da się do­
kładnie określić, że trudno jest odróżnić 
stwierdzone fakta od niepewnych i zmyślo­
nych pogłosek. W każdym razie zwycięska 
armia japońska, znajdująca się w Korei, po­
suwa się nieustannie naprzód, nie napotyka­
jąc żadnego prawie oporu ; armia rezerwowa, 
złożona z 80,000 ludzi wyruszyła w dniu 26 
września z portu Hiroszima; flota zaś japoń­
ska panuje samowładnie na całej przestrzeni 
wód pomiędzy Chinami a półwyspem Kore­
ańskim. Chińska armia koreańska i flota są 
sparaliżowane; druga armia, która ma sta­
wić opór Japończykom, gromadzona jest do­
piero wśród nadzwyczajnych trudności. Naj­
niebezpieczniejszym dla Chin jest właśnie 
rozpaczliwy ich stan wewnętrzny. Do Lon­
dynu nadeszły wiadomości, że w powiecie 
Teho, prowincyi Czili, gdzie znajduje się ce­
sarski pałac letni, wybuchło powstanie w celu 
obalenia dynastyi. Z wyżyn Wejhajwej do­
strzegać można prawie codziennie statki ja­
pońskie w regularnem oddaleniu; należy 
przypuszczać, że krzyżówce japońskie czeka­
ją tylko na pomyślne okoliczności, aby mo­
gły wysadzić wojska na ląd chiński. W stolicy 
chińskiej opowiadają żywo onagłem zniknięciu 
młodego Czenga, synowca wice-króla pro­
wincyi Peczili, Li-Hung-Czenga Czeng, który 
posiadał najzupełniejsze zaufanie wice-króla, 
bezpośrednio przed wybuchem wojny otrzy­
mał polecenie zairupna broni, strzelb i na- j

bojów dla armii. Karabiny w praktyce oka­
zały się nieużyteczne; śledztwo wykazało, że 
Czeng kupił od niemieckich handlarzy 306.000 
przestarzałych flint najrozmaitszego rodzaju, 
odrzuconych już przez rozmaite europejskie 
wojska, i zapłacił po 2 taele za sztukę, pod­
czas gdy ze skarbu państwa wziął za to po 
9 taelów. Czeng przyznał się do winy, a 
stryj publicznie go wy policzkował Co się 
potem stało z Czengiem, niewiadomo ; praw­
dopodobnie został potajemnie zgładzony.

Podług Koln. Ztg. wielkie mccaistwa 
już miały się porozumieć co do kroków w 
spiawie Korei. Postanowiono nie robić tru- 
dnośc1' Japończykom w ich pochodzie na 
Pekin.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 12 października. Wiener Zei- 

tung ogłasza: Radcy lasowi Piotr Hirsch i 
Alfred Rosenberg we Lwowie otrzymali ty­
tuł starszych radców lasowych.

Budapeszt, 12 października. Wczoraj 
obradowała konfereneya biskupów, pod prze­
wodnictwem prymasa Vaszary’ego. Uchwa­
lono, że na wypadek, gdyby Izbie magnatów 
przedłożono ponownie odrzucone przez nią 
projekta ustaw o recepcyi żydów i o swobo- 
dnem wykonywaniu religii, —  należy pozo­
stać na poprzednio zajętem zasadniezem sta­
nowisku. Na tem zakończyła konfereneya 
swoje obrady.

Scrajewo, 12 października. Wczoraj, 
o godzinie 12 minut 43 w nocy, dało się 
uczuć w Trawniku i okolicy dość silne trzę­
sienie ziemi, które trwało dwie do trzech 
sekund. Trzęsienie ziemi szło w kierunku ku 
zachodowi, a towarzyszył mu głuchy łoskot 
podziemny.

Belgrad, 12 października. Król Ale­
ksander przybył tu wczoraj. Ludność zgoto­
wała mu entuzyastyczne przyjęcie.

Bukareszt, 12 października. Małżon­
ka następcy tronu rumuńskiego powiła szczę­
śliwie córkę.

Petersburg, 12 października. Car z 
małżonką udał się przedwczoiaj powozem do 
wodospadu Uczaus koło Jałty.

Petersburg, 12 października. Według 
nadeszłych tu wiadomości, ma car w przy­
szłym tygodniu, podobno we wtorek, wyje­
chać na Korfu.

Yokohama, 12 października. Depesza 
z Korei donosi, że Japończycy zajęli połu­
dniowy brzeg rzeki Yalu i odparli wojska 
nieprzyjacielskie.
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Nic łatwiejszego jak na Wystawie wy­
grać zakład.

Spotyka się znajomego, który dopiero 
co opuścił ten lub ów pawilon. —  Widocznie 
kontent z siebie. — No, tu już znam wszyst­
ko gruntownie. Godzinę całą zwiedzałem. 
Wtenczas zdziwi się bardzo, gdy mu propo­
nujemy zakład, że ani połowy nie widział, 
ale zakład przyjmuje. Wracamy do pawilonu, 
z którego dopiero co wyszedł i tu, mając 
już pewną praktykę w zwiedzaniu Wystawy, 
zaczynamy od razu od przedmiotów, będą­
cych z tyłu, po bokach, słowem nie narzu­
cających się oku. Nasz znajomy spostrzega, 
że są jednak okazy, które przeoczył; nieba­
wem widzi, że ich jest dużo, a w końcu 
przyznaje, że przegrał zakład.

Ale nietylko samo oglądanie martwych 
okazów jest cechą i pożytkiem Wystawy. 
Pierwszorzędna jej zaleta polega w tem, że 
rozszerza się nasz horyzont umysłowy, pobu­
dza ciekawość poznania całości poszczegól­
nych gałęzi wiedzy ludzkiej, których tu tylko 
część widzimy.

Więc, choć już znamy mniej więcej 
wszystkie pawilony, chętnie jednak do nich 
wracamy, pewni, że zawsze znajdzie się te­
mat zajmujący, nad którym i zastanowić się 
warto i miło jest trochę pogawędzić. Dziś 
puszczamy się na los szczęścia, a choć ono 
podobno trochę ślepe, prowadzi nas jednak 
prosto do hali maszyn i tu wskazuje nam 
ukryty w głębi dział kolejowy.

Jest on i duży i dobrze zestawiony. Je­
dyna jego wada polega w tem, że dano mu 
miejsce w bocznej nawie, tak, że zwiedza­
jący pobieżnie Wystawę, mógłby przejść środ­
kiem hali maszyn, a działu kolejowego nie 
widzieć.

Reprezentowane są tylko austryackie 
koleje państwowe, ale wystąpiły tak obficie, 
że zapełniają całą długość bocznej nawy pa­
wilonu. —  Nie, co tu jest, ale czego tu nie 
ma, zapytać trzeba. Bo począwszy od ubio­
rów służbowych dla urzędników różnych ka- 
tegoryj i od zbioru najdrobniejszych narzę­
dzi, używanych w warstatach kolejowych, a 
skończywszy na kompletnych wozach i loko­
motywach, jest tu prawdziwe muzeum kole­
jowe. Nie brak też i statystyki. —  Na ścia­
nach zawieszone tablice pouczają nas, że dłu­
gość kolei w Galicyi i na Bukowinie wynosi 
2850 kim. Z tych jest o podwójnym torze 
593 kim. Cyfry to, jak na nasz kraj, dosyć 
pokaźne, ale nikną zupełnie, gdy je poró­
wnamy z długością wszystkich kolei na zie­
mi. Wynosi ona z końcem roku 1890, kilo­
metrów 600.000 czyli 15 razy więcej niż o- 
krąg kuli ziemskiej, a prawie dwa razy wię­
cej, niż średnia odległość księżyca od ziemi. 
Podług francuskiego „Album de statistique“ , 
wynosić ma liczba ludzi, zatrudnionych przy 
wszystkich kolejach całego świata 8 miliony, 
a więc tyle, co ludność Szląska i Morawy 
razem wzięta, a jeżeli pragniemy wiedzieć, 
co kosztowała ta olbrzymia suma pracy i 
materyału, odpowie nam na to eyfra niemniej 
jak 70 miliardów zł. Jak widzimy, wcale nie­
zły kapitał zakładowy.

Ale wracając do galicyjskich stosunków, 
wracamy zarazem do mniejszych liczb. Z koń­

cem roku 1893 było, jak nas pouczają ta­
blice na Wystawie, przy gal. kolejach pań­
stwowych 1696 urzędników, 992 podurzędni- 
ków, 2552 służby stałej, 1559 służby prowi­
zorycznej. Mamy także ciekawe zestawienie 
dochodów kolei galicyjskich, wyjąwszy wszak­
że linię Cesarza Ferdynanda. Z* dwóch mi­
lionów zł. w roku 1860, wzrósł w 16 lat 
później czysty dochód do kwoty 22 milio­
nów. Jeżeli zaś dzielimy sumę dochodów licz­
bą wybudowanych kilometrów kolei, wten­
czas dowiadujemy się, że na 1 kim. najwyż­
szy dochód był w latach 1864 i 1877 w wy­
sokości 14.000 zł. We środku pomiędzy temi 
latami widać zniżkę. Tak n. p. w r. 1865 
dochód na 1 kim. wyniósł tylko 10.000 zł., 
a w innych latach mniej jeszcze.

Galicyjskie koleje przedstawiają dla lu­
dzi fachowych bardzo ciekawe pole badań. 
Wynika to z natury kraju. Na północy 
wzdłuż granicy rossyjskiej widzimy normal­
ne szlaki, prowadzące po równym terenie. 
Jedyną większą przeszkodą są rzeki, jak n. p. 
Wisła lub San, przez które rzucono duże mo­
sty. Inaczej rzecz się ma na południu, wzdłuż 
Karpat lub w poprzek przez ich grzbiet. Tu 
ciągnie się jedna długa linia od granicy 
szląskiej aż ku Bukowinie t. zw. kolej trans­
wersalna. Przechodzi przez teren przewa­
żnie górzysty i ma do zwalczenia wszystkie 
te trudności, których nierówne położenie bu­
dowie kolei przysparza. Więc i mostów wię­
cej, szczególniej małych i tunelów nie brak, 
a są i wiadukty. To samo powiedzieć można 
o pięciu liniach przerzynających Karpaty w 
poprzek, na południu i łączących Galicyę z 
Węgrami. Tak one jak i kolej transwersalna 
powstały dopiero w ostatnich kilkunastu la­

tach. Przedtem był cały olbrzymi obszar gó­
rzystej Galicyi zupełnie pozbawiony kolejo­
wej komunikacyi. Spójrzmy na umieszczony 
naprzeciw bramy wchodowej obraz. Na pra­
wo i lewo zielone góry, we środku, w dole 
błyszczy srebrna wstęga rzeki. Na niej rzu­
cony śmiałym łukiem most kamienny, po 
którym pędzi pociąg. Góry te, to Karpaty — 
rzeka to Prut, a most to arcydzieło nowo­
czesnej techniki, a w szagólności chluba no­
wej kolei Stanisławów - Woronienka. Jest on 
wyaonany z kamienia i polega na jednej ar­
kadzie z rozpiętością 65 metrów. Przechodzi 
przez rzekę w pobliżu Jareincza. Przy więk­
szych budowach musi być kamień zastąpio­
ny żelazem, to też wszystkie wielkie no­
woczesne mosty kolejowe wykonano z żelaza, 
a kamienia użyto tylko jako podmurowanie. 
N. p. most na rzece Tay w Szkocyi koło 
miasta Dundee ma długości prawie pół mili 
i zbudowany cały z żelaza; kosztował około 
■30 mil. zł.

W ogóle słowo „milion" jest ciągle po- 
trzebnem, gdy mowa o kolei lub kosztach 
nowożytnych wielkich konstrukcyj. Użył go 
pierwszy raz wenecki kupiec Marco Polo, 
który w XIII wieku zwiedziwszy Chiny, 
chciał nim oznaczyć nieskończoną liczbę ów ■ 
czesnych mieszkańców Niebieskiego państwa.

Lecz wróćmy do kolei galicyjskich. 
Oprócz mostów posiadają one wiadukty w 
liczbie 15 i tuneli 7. Z tych 3 jednotorowe 
a 4 dwutorowe. Najdłuższy z nich ma 713 
m., a razem wynosi ich długość 2005 rńe- 
trów. Dla porównania dodamy, że tunel św. 
Gotarda w Szwajcaryi ma długości 14.920 
metrów.

Pewien wesoły Marsylczyk bawił się



liczeniem słupów telegraficznych z Paryża do 
Marsylii. W Galicyi znalazł się uczony sta­
tystyk, który zliczył ile jest w naszym kraju 
progów kolejowych, na których spoczywają 
szyny. Jest ich okrągło cztery miliony, jak 
nas poucza tabela w dziale kolejowym. Są 
one z drzewa, najczęściej sosnowego. Oczy­
wiście pod względem materyału, używanego 
do budowy toru, zastosować się da przysło­
wie : co kraj to obyczaj. Tak n. p. w Me­
ksyku linia, prowadząca z Monterey do Tam- 
pieo ma progi mahoniowe a mosty z białe­
go marmuru i w tamtejszych warunkach u- 
Ważanoby most żelazny lub progi sosnowe 
za wielki zbytek.

Po prawej stronie działu kolejowego 
imponuje nam swemi rozmiarami parowóz 
towarowy przeznaczony dla szlaku Stanisła- 
wów-Woronienka. Zbudowany on jest w war- 
stataeh kolejowych we Florisdorfie pod Wie­
dniem. Miejscowość ta pamiętną jest z tego 
względu , że z niej wyruszył w dniu 17 li­
stopada 18B7 roku pierwszy pociąg na kolei 
Cesarza Ferdynanda, ciągniony przez lokomo­
tywę. Celem podróży była stacya Wagram o 
kilaa mil odległa. Tam też kończyła się li­
nia i podróżni musieli wysiadać! W tym sa­
mym roku wynudowała Francja swoją pierw­
szą kolej z Paryża do pobliskiego miasteczka 
St. Germain. Na kolej tę, jako jedyny może 
wypadek w świecie wielki wpływ wywarła 
literatura. Rzecz, zaczerpnięta z pamiętników 
p. R. Wallace tak się miała. We dwa lub 
trzy lata po otwarciu kolei przesiedlił się 
z Paryża do S dnt Germain słynny powie- 
ściopisarz Aleksander Dumas ojciec. Była to 
wówczas jedna z najpopularniejszych osobi­
stości we Francyi. W koło niego gromadziło 
się grono wielbicieli, którzy z nim razem 
tworzyli rodzaj areopagu, będącego najwyż 
szą instanc.yą w rzeczach literatury i sztuki. 
Cały ten ruch razem z Dumasem przeniósł 
się do jego nowej rezydencyi, pół literackie­
go Paryża przyjeżdżało tam codziennie i fa­
ktem jest, że przez trzy lata pobytu Dumasa 
w St. Germain zwiększył się roczny dochód 
kolei na tej przestrzeni o 20.000 fr., a gdy 
Dumas po upływie tego czasu miasto opu­
ścił, spadł i dochód kolei do dawnej cyfry.

W Galicyi wówczas o kolei mowy nie 
było. Budowała się dopiero pod Wiedniem 
pierwsza odnoga kolei Cesarza Ferdynanda 
mająca w roku 1837,13 kilom, a więc zaledwie 
dwie mile Ale po tych skromnych początkach 
postęp był szybkim. W roku 1880 posia 
dała Austrya 18 512 kilom, kolei, a w czte- 
roleciu 1886 — 1890 wybudowano w Austryi 
8723 kil. t. j więcej niż w tym samym o- 
kresie wystawiły Francya lub Rossya. Wi­
dzimy więc, że wzrost kolei w całym świe­
cie jest nadzwyczaj szybkim. Jedno tylko 
państwo na całej kuli ziemskiej nie zwię­
ksza ale zmniejsza swój aparat kolejowy. 
Państwem tem są Chiny. Widzimy tam w 
roku 1876 pierwszą kolej 11 kilom., a już 
w roku następnym spada ta cyfra do zera, 
kolej bowiem po prostu zburzono. Dopiero 
w roku 1890 zaczęto budowę nowej linii.

Dziękując Bogu, że nie mieszkamy w 
Chinach, posuwamy dalej naszą wycieczkę 
w dziale kolejowym. — Stoimy przed wago­
nem trzeciej klasy. Napis poucza nas, że 
wagon ten zrobiony jest we Lwowie w 
warstatach kolei państwowych. —  Wykona­
nie czyste, dokładne, rzec nawet można ele 
ganckie. Uderzyły nas mianowicie boczne 
drzwiczki, zamykane zwykle żelazną zasuwką, 
a w razie niebezpieczeństwa otwierające się 
za pomocą osobnego przyrządu umieszczone­
go tui obok. Ma się rozumieć, że aparatu 
tego używać wolno tylko w ważnych wy­
padkach, tak samo jak i sygnałów ratunko­
wych. Nadużycia podlegają, jak wiadomo, su­
rowej karze. W Anglii, gdzie zastosowano 
pierwsze tego rodzaju sygnały, naznaczono 
początkowo niewielką kwotę pieniężną jako 
karę, w razie nadużycia. Skorzystało z tego 
kilku dowcipnisiów. Wsiadali razem do po­
ciągu i potem co kilometr ciągnął jeden 
z rich za sygnał, pociąg stawał, on płacił 
i wesoło sobie odchodził. Od nich nauczyli 
się inni, którzy mieli interesa lub mieszkali 
między dwoma stacyami. Wreszcie musiano 
kwotę karną podnieść do takiej wysokości, 
że się każdemu odechciało ją płacić.

Naprzeciw wozu trzeciej klasy umie 
szczony jest wóz salonowy, wybudowany w 
warstatach nowosądeckich, a przeznaczony 
dla wyższych urzędników kolejowych. — 
Wchodzimy do środka. — Pierwszy oddział 
to salonik mały, obity ładną materyą, w 
rogu stolik do szachów lub kart, naprzeciw 
dwa wygodne fotele. Wązki korytarzyk pro­
wadzi do sypialni o jednem łóżku. Za nią 
jeszcze jeden salonik nieco skromniej urzą­
dzony. Całość robi wrażenie wykonania do­
brego, które się opiera na wzorowym perso- 
nalu warstatów nowosądeckich- —  Obok tego 
wagonu widzimy inny, starego systemu, ale 
odnowiony. W nim także salonik i dwa 
przedziały osobowe. Najpiękniejsze jednak o- 
kazy wagonów widzimy tu nie w naturze, 
ale na fotografii. Cały ich szereg wystawiła 
znana wielka firma Ringhoffera z Pragi. Fo­
tografie te umieszczone są na osobnej ściance 
nie w dziale kolejowym, ale z przeciwnej 
strony hali maszyn od głównego wejścia. Wi­

dzimy tu zdjęcia dworskiego pociągu, służą­
cego do użytku króle-a skiej par- rumuńskiej. 
Ślicznym jest salon króla, i stylem zupełnie 
mu równy, choć mniej bogaty salon królo­
wej. Sala jadalna zajmuje całą długość wa­
gonu i wystarcza na jakie 30 osób. Do niej 
przylega lumoir i salon dla świty. Oprócz 
fotografii, wystawiła firma Ringhoffera sze­
reg akwarel, przedstawiających także dwor­
ski pociąg rumuński. Między innymi, widzi­
my tu przekrój wagonu, chcieliśmy powie­
dzieć pokoju sypialnego, tak obszernym i wy­
godnym być się zdaje. Jeszcze okazalej przed­
stawia się pociąg dworski anstryacki. Mia­
nowicie wspaniałym jest salon Najj. Pana; 
pięknym także długi i dosyć wązki pokój ja­
dalny, w którym widzimy nakryty stół. Da­
lej salon do palenia, do gry w karty, salon 
dla otoczenia, a wszędzie liczne lampy elek­
tryczne, które wieczorem oświecają a giorno 
cały ten szereg wragonów połączonych po 
między sobą wygodnymi chodnikami. Wresz 
cie widok ogólny pociągu stojącego na sta- 
eyi. Przy tej sposobności przypomnieć war­
to, że na wielkich liniacn europejskich i ame­
rykańskich istnieją regularnie chodzące po­
ciągi t. zw. łrains de luxe o cenach pod­
wyższonych, szybszej jeździe i wytwornem 
urządzeniu. Pociągi takie składają się zazwy­
czaj z 2 lub 3 wagonów sypialnych, jednego 
salonowego, jednego jadalnego i dwóch dla 
kuchni i pakunków. Wagony wszystkie połą­
czone są chodnikami, w pociągu jest nawet 
łazienka z zirnnemi i ciepłemi kąpielami. — 
Oświetlenie elektryczne. Z pociągów takich 
najbardziej znanym jest t. zw. „Orient-ex- 
press“ , kursujący pomiędzy Paryżem a Kon­
stantynopolem w niespełna 70-ciu godzinach. 
Podobnym jest pociąg z Paryża do Madrytu 
w 28 miu godzinach. Oba te pociągi utrzymy­
wane są przez międzynarodowe Tow. wago­
nów sypialnych w Brukseli, które też po 
wszystkich ważniejszych liniach całej Euro­
py pojedyncze wagony rozsyła. W Ameryce, 
gdzie odległości są znacznie większe, potrze­
ba wagonów sypialnych i restauracyjnych o 
wiele wcześniej dała się uczuć niż u nas. 
Zrozumiał ją i odgadł niejaki Pullmann. Wy­
budował on pierwsze tego rodzaju wozy i na 
tym swoim wynalazku zrobił majątek. Dziś 
w jego służbie pracuje 11.000 ludzi, a kapi­
tał włożony w interes obliczają na dziesiąt­
ki milionów dolarów. Głośnymi były strejki 
kolejowe, które w lecie b. r. wybuchły prze­
ciw temu potentatowi kolejowemu. Nie on 
sam jednak na kolejach się wzbogacił. 
W Ameryce jest kilku t zw królów kolejo­
wych. Najwybitniejszym z nich był zmarły 
niedawno Jay Gould. Zgłosił on się pewnego 
razu jako 14-letni chłopiec do handlu łokcio 
wego z prośbą o posadę, gdyż umierał z gło­
du. Dano mu ją z litości. Prowadził się do­
brze i wkrótce uzbierał sobie trochę grosza. 
Tym zaczął spekulować na akcyach kolejo­
wych. Szczęście mu służyło, a więcej jeszcze 
żelazna wytrwałość. Majątek rósł z roku na 
rok i umierając temu lat kilka zostawił bie­
dny Jay, jak go nazywano, przeszło 200 mil. 
zł. majątku.

(Dokończenie nastąpi).

N A GRODY.
Grupa I.

Na podstawie uchwały komitetu sędziów 
otrzymali:

(Dokończenie).
Medal srebrny komitetu W ystawy:
TA). Horodyński, za ziemiopłody; G. 

Bohdanowicz, za ziemiopłody; K. Piliński, 
za pszenicę; Dr. B. Stęmpiński, za buraki 
cukrowe; Zarząd gospod Radlna, za okazy 
nasion. J. Marszałkowicz, za żyto ; L. Józe­
fowicz, za kukurudzę; R. hr. Koziebrodzka, 
za ziemiopłody; S. nr. Żółtowski z Niecha­
nowa za pszenicę; H. Mierzeński, za zie­
miopłody; W. Gniewosz, za ziemiopłody; 
Br. De Vaux, za pszenicę i żyto; Lityńska, 
za ziemiopłody; B. Lang, za pszenicę jarą;
A. Agopsowicz, za tytoń ; Kierownik ogrodu 
doświad. w Zabłotowie, za próby z galic. 
tytoniem ; P. Stefaniów, za rozsadnik tyto­
niu dla włościan ; Z. Dembowski za owies i 
żyto ; A. Misiągiewicz, za pszenicę i buraki; 
J. Bielawski, za ziemiopłody; J. Paygert, za 
ziemiopłody; A. Kosiński, za pszenicę; Wi~ 
ktorya Krzysztofowiczowa, za fasolę i bób;
E. Paszkudzki, za ziemiopłody; A. Milnter, 
za ziemiopłody ; W. Krasnopolski, za ziemio­
płody ; L Wikarski, za pszenicę i jęczmień; 
O. Hempel, za nasiona marchwi i buraków; 
St. Zając, za produkcję licznych odmian zie­
mniaków ; Rober z Eisenach, za młynki; 
Mayfarth z Frankfurtu, za prasy do siana; 
Kuhne z Wisselburg, za kolekcję maszyn 
rolniczych. Waehtel z Wrocławia, za ko- 
lekcyę maszyn rolniczych ; Sozański, za mo­
del stajni; Kostrzewski, za maszyny rolnicze;
F. Stupnieki Lwów, za wialnie; Balawajder, 
za brony i opielacz; Jan Janko, za żyto; 
Stan. Wybranowski, za żyto.
Medal srebrny Towarzystwa gospodarskiego: 

Marta Konka z Kaszub, za przędzę; 
Profesor K. Szulc z Dublan, za mapy mete­

orologiczne ; Prof. M. Kowalski z Dublan, za 
zbiór glist pasorzytnyeh w zwierzętach domo­
wych; Profesor Monasterski z Dublan, za 
przedstawienie tworzenia się gleby ze skał; 
Jan Białk, z Prus królewskich, za nasiona 
zbóż; Moszyński z Baszni, za doświadczenia 
z nawozami sztucznymi; J. Jezierski z Król. 
Polsk. za nasiona; Urbanowski z Poznania, 
za młocarnię; Związek handlowy Krakowski, 
za pożyteczną działalność.

Medal bromowy rządowy:
Kniaź J. Puzyna, za ziemiopłody. Hr. 

Borkowski, za ziemiopłody. Zakład w Dro- 
nowyżu, za narzędzia rolnicze i wozy gospo­
darskie. Fabryka kos w Judenburgu, za ko­
sy. Kron i Neutra z Wiednia, za śrótowniki. 
Zarząd gospod. w Niżniowie, za ziemiopłody. 
Al. Huliraka, za zboża w ziarnie i kłosach.
B. Wierzchleyski, za ziemiopłody. Dyr. Swie- 
żawski z Jagielnicy, za wykonane w szkole 
okazy, ułatwiające uczniom naukę rolnictwa. 
Dyr. Bielski z Konierniey, za wykonane w 
szkole okazy, ułatwiające uczniom naukę rol­
nictwa. A. Schnell, E. Lityński, J. Kope- 
styński, J. hr. Krasicki, Z. Sarzyński, ks. J. 
Broda, za ziemiopłody. R. Wojciechowski, za 
ziemiopłody, a szczególnie groch. St. Pawli­
kowski, za rzepak i pszenicę banatkę. A. 
Obertyński, za pszenicę. Fr. Kamiński, za 
zestawienie plonów kartofli. Lilien E., za ta­
bele statystyczne. Państwo Brody, hr. Mie- 
rowa, za ziemiopłody. Ks. Kruszelnicki, za 
tytoń. J. Obertyński, za ziemiopłody. J. Vi- 
vien, za zboża. M. Straszewski, za pszenicę. 
St. hr. Brunieki za plany komasacyi. Bank 
rolniczy we Lwowie, za zestawienie cen zbo­
ża. Jan Paygert, za sprzęty i narzędzia go­
spodarskie. J. ks. Sapieha, za torf. Dąbski 
z Rudnik, za torf. Piotr Szczepański, za ję­
czmień i pszenicę. Romanowski, za pszeni­
cę. A. Dąbski, za okazy zbóż. J. Wiktor, za 
pszenicę. F. Podolski, R. Holzer, za ziemio­
płody. W. Barański, Boniecki, M. Mochna­
cki i T. Starzyński, za pszenicę. S. Tauszyń- 
ski, za rzepak i pszenicę banatkę. K. Kło­
siński, za żyto polskie. Kapliński z Mach- 
nówka, za nasiona zbóż. J. Żukiewicz, za 
ziemiopłody. Pietsch, za wialnię. Tad. Fedo­
rowicz z Klebanówki, za pszenicę. A. Taba- 
czyński z Wróblowic, za pszenicę i jęczmień. 
Szczęsny hr. Koziebrodzki z Chlebowie, za ży­
to. Zarząd gospod. w Wierzbicy (p. Rawa), 
za okazy zbóż. R. hr. Michałowski, za okazy 
zbóż. J. Gizowski, St. Irsay, za owies. Zofia 
hr. Wallis, J. Biliński, Żuk-Skarszewski, za 
ziemiopłody.

Medal bromowy komitetu Wystawy: 
Kazm. Bielański w Turzem, Ant. Bo- 

czkowski w Dziewiętnikach, Miecz. Konopa­
cki w Kobylu, Ant. Brzuszkiewicz w Cho- 
rostkowie, Leon Krokowski, Edmund Lityń­
ski w Litwinowie, Henryk Mierzeński w Du- 
bowicy, Józef Nowosielecki w Grąziowej, 
Oktaw Sala w Wysocku, Oskar Schnell w 
Firlejówce, za przysyłanie sprawozdań gospo­
darskich przez lat 20.
Medal bromowy Towarzystw gospodarskich: 

Antoniowa hr. Potocka z Olszy, za bu­
raki pastewne. T. Żółtowski z Poznańskiego, 
za żyto. W. Korzenny z Brzozdowiec, za zie­
miopłody. Adam Jordan, za pszenicę. Zarząd 
gospod. w Gosprzydowej, za owies. K. Den- 
ker, Aug. hr. Breza, za żyto. Piotr Gromala, 
za ziemiopłody. Kółko rolnicze w Królówce 
(Brzesko), Kółko rolnicze w Chałkach (Brze- 
żany), Kółko rolnicze w Monasterzyskach, 
Kółko rolnicze w Wiązownicy (Jarosław), 
Kółko rolnicze w Rymanowie, Kółko rolnicze 
w Posadzie górnej (Sanok), Kółko rolnicze 
w Krościenku (Ń. Sącz), Kółko rolnicze w 
Łuce wielkiej (Tarnopol), Kółko rolnicze w 
Łozowej (Tarnopol), za rozpowszechnianie 
szlachetnych gatunków nasion, używanie na­
wozów sztucznych, popieranie asekuracyi, —  
zakładanie sklepików i w ogóie za pożyte­
czną działalność w kierunku ekonomicznym. 
Niezabitowski Ludwik z Głębokiej, za przed­
stawienie rozwoju niezmiarki. Molicki z Kra­
kowa, za praktyczną rachunkowość gospo­
darską. Gubrynowicz i Schmidt, za wysta­
wienie polskich dzieł gospodarskich. Kaźm. 
Ślipko z Rohatyna, za pługi. Ciszkiewicz z 
Warszawy, za torf. Domin. Kwiatkowski, za 
plewnik. Szulakiewicz z Bobrki, za pługi i 
brony. A. Rech z Lubaczowa, za pługi. P. 
Fióhlich z Sącza, za brony. Tad. Bohdan, 
za żyto, Roz. Truskolawska, Paweł Harkawy, 
za ziemiopłody. Jan Jarmołowiez, za przę­
dzę, M. Karczmarz, za jęczmień. Woj. Sarna, 
za ziemiopłody. Jan Paygert, za przedstawio­
ną mapę gospodarstwa włościańskiego P. 
Prystawskiego ze Streptowa.

List pochwalny komitetu Wystawy:
M. Zajączkowski, za plany budynków 

gospodarskich. Zarząd gospod. w Tłumaczu, 
za torf. Powiatowe Towarzystwo handlowe 
we Lwowie, za podjęcie pożytecznej dla lu­
du działalności. Nay w Peszcie, za narzędzia 
gospodarskie. Józef Rolle w Sędziszowie, za 
staranne zestawienie rachunków gospodar­
skich. Stark, za nawozy sztuczne. L. hr. Gro­
cholski, za wapno nawozowe. Ign. hr. Krasi­
cki za torf. K. Jaworski, za pszenicę. Teodor 
Jiiogst, za pszenicę. St. Dąbski, za pszenicę, 
J. Schmitt za żarna. K. Spiech, za młyn do­

mowy. Budziński, za kukurudzę. J. Wrtel, 
za mak. M. Mniszek, za groch. M. Rokosow- 
ski, za pszenicę. A. Abgarowicz, za ziemio­
płody. Oskar Sittauer, za nasiona. Stefan 
Czajkowski z Drohopola, za fasolę (z Kółka 
rolnicz.). Stan. Opiało z Nowosielec, za psze­
nicę i jęczmień (z Kółka rolnicz.) Kaj. Ta- 
bisz z Podzameczka, za kukurudzę (z Kółka 
rolnicz.).
List pochwalny Towarzystwa gospodarskiego: 

Marceli Żółtowski z Wielkopolski, za 
plany budynków. A. Żółtowski z Wielkopol­
ski, za plany budynków. W. Niemojowski z 
Wielkopolski, za plany budynków. A. Kosiń­
ski, za obrzynacz do buraków. J. Witkowski 
z Prus król., za pług dwuskibowy. W. Wło­
darczyk, za wialnię. K. Mach z Czułówka 
(Krak.), za pszenicę i przędzę. A. Dunikow­
ski, za żyto. Fedko Cap, za nasiona zbóż. 
J. Ogorzałek z Oieniawy, za makuchy i olej 
lniany. Mentzel, ogrodnik z Dublan, za sta­
ranną uprawę ziemiopłodów w ogrodzie 
szkolnym. W. Niemczycki z Wiązownicy, za 
jęczmień (z Kółka rolnicz.). Jan Kura z Za- 
brzeza (Sącz), za jęczmień (z Kółka rolnicz.).
F. Wójcik z Wyciąż (Krak.) za żyto (z Kółka 
rolnicz.). Stanisław Chmura z Brzezin (Rop­
czyce), za zboża (z Kółka rolnicz.). A. Bogda 
z Posady sanockiej, za zboża, (z Kółka roln.). 
J. Znamirowski ze Słobódki za pszenicę 
(z Kółka rolnicz ). J. Skórzak z Łozowej, za 
pszenicę (z Kółka rolnicz.). Miecz. Rożen, 
Ant. Horodyski nauczyciel w Byczkowcach, 
Jan Bogdanowicz, Jul. Krzeczunowicz, Konst. 
Siwicki, Ceuiów p. Kołomyją; P. Brysiewicz 
w Turce, Kliziewicz w Kniażem, za przesy­
łanie sprawozdań gospodarskich przez lat 15.

Świat.
Dziewiętnasty numer ilustrowanego dwu­

tygodnika literackiego, Świata, który —  jak 
to już nieraz mieliśmy sposobność podnieść 
na tera miejscu — wzorowo spełnia obecnie 
zadanie ilustrowanego organu powszechnej 
Wystawy krajowej, zamieszcza obszerny i 
piękny artykuł o dziale etnograficznym na 
Wystawie, pióra dobrego znawcy naszego lu­
du, dr. Karola Matyasa. Artykuł ten przyo­
zdobiony jest widokami części etnograficzne­
go działu placu Wystawy.

Prócz tego, zapełnia numer ten w zna­
cznej części spis imienny pięciu tysięcy kon­
federatów barskich, którzy w r. 1768 wywie 
zieni zostali na Sybir. Spis ten, wykryty we 
współczesnym rękopisie, podał do druku ano­
nim, dodając do niego wstępne objaśnienia 
i wiadomość o pułkowniku de Belcour, Fran­
cuzie, zaciągniętym w szeregi konfederatów 
a autorze ogłoszonego obecnie spisu. Prócz 
dokończenia artykułu dr. Ignacego Suessera 
o „Prometeistach“ mamy tu jeszcze dwa wier­
szyki o wdzięcznej formie, podpisane pseou- 
donimem Zawrat i wreszcie kronikę, pełną 
aktualności i zajmującą. Z ilustraeyj —  oprócz 
wspomnianych ilustraeyj z Wystawy —  spo­
tykamy rysunek Walerego Eliasza „Dziew­
czyna z Zakopanego," typ „Poleszuka“ z teki 
pośmiertnej Bartalsa, i drzeworytową repro- 
dukcyę obrazu Wacława Brozika „Pod dwie­
ma pustaciami.“ Całość zeszytu jak zawsze, 
pełna elegancyi, dowodzi wzorowej redakcyi.

Kronłczka wystawowa.
Dla uczestników Zjazdu miast, który — 

jak wiadomo —  obradować będzie we Lwo­
wie w dniach od 14 do 16 b. m., urządza 
lwowska Rada miejska bankiet. Bankiet od­
będzie się w poniedziałek wieczorem w sali 
kasyna Miejskiego.

* **
Otrzymujemy następujące pismo :
„Szanowną Redakeyę upraszam uprzej­

mie o umieszczenie w łamach swego pisma, 
że nie przyjmuję przyznanej mi nagrody przez 
komitet sędziów w dziale urządzeń sanitar­
nych. Br. GońkaA

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 12 października 1894 r. godz. 2 

minut — , Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 83 60, Węgierskie akcye kredytów# 
463 50, Akcye anglo - austryackie 168 25, 
Akcye banku Union 280 50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216 75, Akcye kolei 
Północnej 336 50, Akcye kolei Południowej 
105-12, Losy tureckie 65 80, Akcye kolei pań­
stwowej 365 87, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 285-—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96‘50, Wiedeńskie losy 
komunalne 173-— , Akcye tytoniowe 228 50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95-70, 
Akcye kolei Elbetal 273 75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 266 50, 4-prc. węgierska 
renta złota 122-— , Akcye banku związko­
wego 145 80, Rubel papierowy 1-33-75, Wę­
gierska renta papierowa 96'55, Usposobie­
nie słabsze.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Kreehowieeki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu źrodkowo-europejskiego.

U W A G A .

D e  L w o w a
przychodzą:

Z  Krakowa, (Berlina, 
W rocławia Wiednia) 

Z Warszawy . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od ł/« do włącznie 81/« 

Z Muszyny-Krynicy 
Chabówki p. Tamów

Z M uszyny-K rynicy
przez Tam ów lub 
Rzeszów (tylko od 
» / ,  do włącznie 16/°) 

Z Muszyny-Krynicy
StrW •• •Z Nadbrzezia i Tarnt ■ 
brzega . . . •

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suozawy . . ‘  •
Z Kimpolunga . • •
Z Radowiec . . •
Z  Berhometu n. S. i 

Czudyna . . • •
Z Nowosielicy .
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . . .  
Husiatyna przez Ha­
licz ............................

Z Czortkowa przez Ha­
licz ............................

Z Bełżca Sokala, Jaros.
Ze Sokala.......................
Z JLawocznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerencsa 
Munkasea, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
S try j.............................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj . 

Ze Skolego i Stryja .

Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  I i  w  o  w  a Pociągi P o c i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia.
2 32 525 9-00 6-10 9-00 Wrocławia, Berlina 224 10*10 4*50 1035 6.55

~
5-25 9-00 6-10 9 0 0 Do Warszawy . . . 

Do Muszyny - Krynicy 
i Chabówki p. Tar­

10*10 4*50 6-55

— — 9-UO — — nów lub Rzeszów . 
Do Muszyny - Krynicy

--- 1010 — — 6-55

— — — — 9 0 0 przez Tarnów (tylko
od l/8 do włącznie sl/») ~ — — —

Do Muszyny - Krynicy
przez Tamów . . --- — 4*50 —

— 5*25 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . — — — 7*10

___ — 8-34 1210 — Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . . _ 10*10 4*50 — —

— — ___ 610 — Do Podwołoczysk i Ero-
2 44dów (z dw. głównego) 6*08 9 40 10*20 —

212 9*29 9-10 5-45 — Do Podwołoczysk i Bro­
2.55dów (z dw. Podzam.) 6*22 10*04 1047 —

1-58 9-13 8-45 519 — Do Suezawy . . . . 6*15 — 10*15 2*55 10-30
9-40 — 7-37 1227 6-35 D o Czortkowa przez Ha­

2559-40 — 7-37 — — licz ............................ — — — —
9-40 — 737 — 6-35 Do Husiatyna przez Ha-

l i e z ............................ 6.15 — — — 10.30
9-40 — ___ — — Do Słobody rungurskiej
9-40 — __ — 6-35 k o p a ln i......................

Do N ow osielicy . . .
— — 10*15 — 10.30

615 — — —
9 4 0 — ___ — 6-35 Do Berhomethu n. S. i

Czudyna . . . . 615 — — —
9-40 — 7-37 — — Do Radowiec . . . 6*15 — 10-15 — 10-30

Do Kim polunga. . . 
Do Sokala . .

6.15 — - 2*55
— ___ 1227 — — — 9*20 6*45

— ___ ___ 445 — Do Bełżca Sokala Jarosł. — — 9*16 — __
7.48 4-45 Do Borysławia p. Stryj 

Do Lawoeznego (Mun- 
kasca, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i  Chy­
rowa przez Stryj) .

5.40

9*40

9.50

7.10
 ̂___ ___ i  8.34 12-10 — Do Stanisławowa przez

S tr y j............................
Do Skolego Hrebenowa

— — 9.50 7*10 --

- — 2-02
8-47

—
___

i Chyrowa przez Stryj 
Do Stryja i  Skolego — —

9.50
3*05

— —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio - europejski różni sig od ozasu 
lwowskiego o 36 m in.; 12'00 czas środkowo-europej- 
ski =  12-36 czas lwowski.

W  biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu (I - Johannesgasse 29). ja- 
koteź w biurze informaeyjnem c. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrgźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 

' zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
rowym. Inform acje w sprawach taryfowych i

Nadesłane.

Specyalista chorób gardła, nosa i płuc

dr. Kazimierz Trzcieniecki
b. sekundaryusz dr. Sohrottera, 1114 

ul. Kopernika 1. 14, II. piętro,

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych,

przy placu ów. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano d( 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w nie 
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godzi­
ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi­
ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 
ct., w niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających co­
dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 
po południu.

—  Muzeum im. Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum Imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

C M ł  lw ow stie j Izby
Lwów, d 12 października 1894

1. A k ey e  aa sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t . za st. za 100 zł. 
Banku h ipot 5 pr. w. a. w 40 1. 

,  „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. pr. los. w 50 L 
Banku krąj. 41/tpr. w. a. los. w 511.

n 4°/c pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. zlems. 4 pr. w. a. 

L emis.
Tow. kred. gaL ziem. 4 pr. w. a. 

los w 41*/« lat 
4pr. w. a. los. w 52 L 
4*/,pr. w. a. los. w 561.

8 . L is ty  d li W  za 100 zł. 
GaL zakł. kred. włoś. w likw idacji 

(daw. 5 pr.) 8, /1 pr. w. a. . . 
OgóL roi. krem Zakład dla G. i  B. 

w likw. i  r. w. a. los. w 15 lat
4 . O b lig l za 100 zł. 

indemniz. gaL 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5 %  II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . 
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

» B *4 n *
.  .  .4 ° /0 koronowej

Łesy miasta Krakowa . . . . 
„  .  Stanisławowa . .

5. K oaety.
Dukat cesa rsk i.................................
N apoleondor.......................................
P ó łim p erya ł.......................................
Rubel rossyjski srebrny . • . .

,  papierowy . . . 
1 .0  marek niemieckich . . . .

Handlowej i urzemysłowaj.
płacą 
walutą austr. 

zł ct. zł. ct.
215 -  218 -  
283 -  286 -  
412 -  422 -  
 215 -

101 10 101 80

110 -  110 70 
100 -  100 70 
100 —  100 70
96 50 97 20

97 70 98 40

97 50 
96 50 97 20

96 70
101 50
102 10 
105 50 
100 -

95 80 
95 80

97 40

102‘ 80

100 70 
96 50 
96 50

45 -  48

5 95 
9 95

5 85 
9 85 

10.15 — -
3 2 . -  1 3 5 -  

1 33 — 1 34.— 
60 80 61 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 października 1894.

D łu g  pań stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . .   98 85 99 05
lu ty -s ie rp ień ............................................  98.75 98.95

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip i e e .......................................  98.75 98.95
k w ieeień -p aździem ik ............................  98 85 99 05

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148.75 149-25
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147.— 148.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .1 5 5 .7 5  156.75
„ 1864 po 100 zł.......... 196 50 197.50
„ 1864 po 50 zł............ 196.50 197.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . — — .—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr................................  . . .  160 50 161.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123.30 123 .50
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . . 97.75 97.95

2 . O M lgaeye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y .............................................. — .— — .—
G a l i e y i .............................................................. —
Niższej A u s t r y i ................................  109.75 — .—
S ied m iogrod u .........................................— .—  — •
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.70 96.70

8. A k eye .

169 60 170 60 
366.75 867 25 
7 4 8 . -  7 5 0 .-

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł...................... — —.—
GaL banku d. han. i prz. a zł.200wpL 40 pr. — — .—  
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 266 25 266.75 
Bank austro-węgierski a 600 ił .  . . 1030. 1034.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . — —  —
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 455.— 456.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety pc 200 zł. mk. . —.—  —.— 
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) a 200 zł. . — -------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3370.— 3380 —
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — . — — .— 
Lwów-Ózer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 285. | 285 50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 204 — 204 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 206.75 207.25

4 . L is ty  zastaw n e losowano.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . — .— — 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1.......................................  123.20 124 -

Fowsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 L ................................ 98.50 99.30
* * n n n 3 pro. . 115.— 115.50
„ „ „  * 3 pr. emisy* 1889 116.75 117.50

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr.
M » » » » ^  20 1. 7 pr.
„ „  „ „ „ w 36 1. 6 pr. 1 0 3 .-  103.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.50 97.50
„  „ „ „ „ po 4 pr. w41 L wyl. 97.75 98.25

„ „ i, po 4 V, pr. w
52 latach z w r o tn e ..........................  98.25 98.75

Banku kraj. 41/ .  pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.—  100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i...........................—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.50 103.50
Banku anst: węg. 4 ‘ /a p r . .........  101.50 102 50
Węg. Zakł. kred, ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 prc.............................................. 100.— 100.80
„ » wyl. 4 ‘ /s pr. . 100.60 101.40
» n > » w 41 L wyL
po 4 prc...............................................  96 — 96.90

5. O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — .— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — .— 
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.70 100.50 

po 100 zł. „ 1877 ,
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4V« pr...............................
detfco (Jarosław-Sokal) .

płacą żądają

90.20
97.35

Kol. GaL Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 89.70

z r. 1884 . . . 96.35
* r. 1866 . . . — --------
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106 — 107.— 
Węg regulaeya Cisy pe 100 sł. 4 pr. 142 50 143.50

6. L osy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195.75 196 75
Clarego po 40 zł. m. k....................... 57.50 58.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 140.— 141.—
Keglewicha po 10 zł. m. k................ — .— — .__
Losy miasta Krakom* po 20 zł. a. w. 26.50 27 25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.75 26.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w 6 0 . -  6150
Palfiego po 40 zł. m. k...................... 55.75 56 75
Gzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 60 17 90

węg „ po 5 zł. 1190 12.10
Fund&eya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w...........................................— _ . —
Salma po 40 zł. m. k........................... •
St. Genois po 40 zł, m. k.........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 rf. a. w. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................
Windisehgratza po 80 zł. m. k. . . .

7. W eksle  (za 3 miesiąoe).
Augsburg na 100 w. p. n ......................
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . — .— —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — .— -------
liondyn z* 10 ft szt.............................  124.40 124.80
Paryż za ICO f r ............................  49 42 5 -  49 5 0 . -

69 50 7 0 . -  
72. -  72.50 
4 6 . -  4 8 . -  

143.—  14b -  
71.—  7 3 . -  
50.— 52 -

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski mon..................................5.92 —

„ pełnej w a g i ....................................5.90.-
K o ro n a ..................................................— .—
2 C -fr a n k ó w k a ...................................... 9.90.—
Rosyjski p ó łim p e ry a ł...................... — .— •-
Talar z w ią z k o w y ............................ — .— •-
S r e b r o ...................................................— .— •-

5 9 5 . -
5 .9 2 .-

9.91. -

»  9E i  k  n r n r i  k
Licytacye.

L. 4672 (6697 2— 8)
Celem zaspokojenia wierzytelności Gołdy 

Garfunkel w kwocie 27 zl. a. w. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 19 listopada 
i 19 grudnia 1894 każdym razem o 10 go­
dzinie rano publiczna licytacya realności wy­
kazem hipotecznym 1. 308 ks. gr. gminy ka­
tastralnej Pilchów objętej, Józefa, Katarzyny, 
Maryanny i Jana Cacajów własnej.

Cena szacunkowa 120 zł.
Wadyum 12 zł.
■Resztę warunków licytacyjnyzh w są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony ad w. dr. Jezierski.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 20 września 1894.

L. 4788 (6654 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 150 zł. aw. z pn. 
odbędzie się dnia 19 listopada 1894 i dnia 
3 grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności Iwh. 105 i 2/4 części

realności lwh. 103 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Andrychów objętej dłużników 
Franciszka i Joanny Królewskich własnej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 24 sierpnia 1894.

L. 2519 (5953 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem rozdziału współwłasności 
realności lwh. 29 gminy Zalesie objętej na 
żądanie Małgorzaty Stopa odbędzie się w 
tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż po­
siadłości lwh. 29 gm. kat. Zalesie objętej 
Małgorzaty Stopa i Jakóba Omiatacza po 
połowie własnej w jednym terminie miano­
wicie dnia 21 listopada 1894 o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

CeDa wywołania wynosi 665 zł. 
Łańcut, dnia 15 czerwca 1894.

L. 38610 (6329 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany w Krakowie podaje do wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Franciszka 
Majki w kwocie 102 zł. 58 ct. aw. z pn. 
odbędzie się w tym sądzie dDia 20 listopada 
1894 i dnia 18 grudnia 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności objętej 
wykazem 17 ks. gr. gm. kat. Tonie małolet. 
dłużników Jana i Franciszka Sliwów własnej.

Cena szacunkowa i wywołania 615 zł.
Wadyum 62 zł. aw.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w Registraturze tego Sądu.

Kraków, 4 września 1894.

L. 5865 (6690 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
objętej wyk. hip. 1. 401 ks. gr Nadwórna, 
spadkobierców Franciszka Schmida własnej 
na zaspokojenie pretensyi kasy zaliczkowej 
w Nadwórnie w kwocie 300 zł. z pn. w dniu 
14 listopada 1894 o 10 rano.

Realność ta przy powyższym terminie 
tylko wyżej kwoty 720 zł. sprzedaną będzie. 

Poręczne 168 zł. 50 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i

akt ocenienia można przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony już przedtem Józef 
Muller z Nadwórny.

G. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, dnia 12 czerwca 1894.

L. 5343 (6681 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 15 listopada 1894 i 
dnia 20 grudnia 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w c. k. sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
lwn. 250, 30/216 części realności lwh. 142, 
1/3 części realności lwh. 237, 2/3 częśei 
realności lwh. 239, i 30/10g części realności 
lwh. 248 ks. gr. dla gminy kat. Teodorówka, 
objętej egzekuta Franciszka Markiewicza 
własnej, celem zaspokojenia wierzytelności 
Herza Bernsteina w kwocie 50zł. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1409 
zł. 20 ct., wadyum kwota 140 zł. 92 ct.

Estrakt hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i dalsze warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tut. sąd. registraturze.

Dukla, dnia 10 września 1894.

ir
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L. 45621 (6663 2— 3)Rozpisanie ofert

na wydzierżawienie prawa poboru samoistnych krajowych opłat konsumcyjnych począwszy od 1 stycznia 1895.
Na mocy ustawy z dnia 15 kwietnia 1894 Dz. u. kr. Nr. 33 pobierane będą od 

dnia 1 stycznia 1895 do 31 grudnia 1899 na rzecz funduszu krajowego samoistne opłaty 
konsumcyjne od napojów spożywanych w kraju, a mianowicie :

1. od gorących palonych spirytusowych płynów (spirytusu) których zawartość alko­
holu przepisanym alkoholometrem oznaczoną być może (z wyjątkiem rumu, araku i ko­
niaku) w kwocie 3 ct. w. a. (6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia alkoho­
lu według studzielnego alkoholometra, czyli od jednego hektolitra 100 stopniowego spiry­
tusu 3 zł. (6 koron).

2. od rumu, araku, koniaku, likieru tudzież wszelkich innych słodzonych gorących

napojów spirytusowych bez różnicy zawartości alkoholu, w kwocie 4 zł. w. a. (8 koron) 
od każdego hektolitra;

3. od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 ct. w. a. (1 korona) od hektolitra.
Pobór tych opłat unormowanym został rozporządzeniem wydanem przez c. k. Na­

miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym, które w dzienniku ustaw krajowych 
wkrótce ogłoszonem zostanie.

Pobór powyższych opłat postanowił Wydział krajowy wydzierżawić w drodze| licyta- 
cyi pisemnej za ustanowieniem cen wywołania*) oznaczających jednoroczny czynsz dzier­
żawy w następujących powiatach politycznych (Starostwach) względnie w okręgach sądowych

L b. W powiecie

Cena wywoła­
nia na eały 
powiat polity­
czny (Staro­

stwo) 
złr.

W okręgach sądowych
Cena wy­

wołania na 
okręgi są­
dowe zł.

L. b. W powiecie

tiena wywoła­
nia na cały 
powiat polity­
czny (Staro­

stwo) 
zł.

W okręgach sądowych
Cena wy - 1 

wołania na 
okręgi są­
dowe zł.

1. Biała 17.700
Biała

Oświęcim

7.200
6.000
4.500

35. Lwów (z wyłączeniem miasta 
Lwowaigmir.y Zniesienia) 17.000

Lwów
Szczerzec
Winniki

7.120
4.920
4.960

2. Bóbrka 11.600
Bóbrka
Chodorów

5.9U0
5.700 86. Łańcut 14.500

Łańcut
Leżajsk

5.070
4.560

Bochnia 7.930 Przeworsk 4 870
8. Bochnia 13.400 Niepołomice

Wiśnicz
2.420
3.050 37. Mielec 8.500 Mielec

Radomyśl
4.180
4.320

4. Bohorodczany 6.000
Bohorodczany
Sołotwina

4.180
1.820 38. Mościska 9.000 Mościska 

Sąd. wiśnia
5.140
3.860

5. Borszczów 15.500
Borszczów
Mielnica

10.050
5.450 39. Myślenice 8.800

Jordanów
Maków

3.500
910

Brody 8.470 Myślenice 4.390
6. Brody 15.500 Łopatyn

Założce
3.230 
3 800 40. Nadwórna 14.000 Delatyn

Nadwórna
8.060 
5 940

7. Brzesko 16.000
Brzesko
Radłów
Wojnicz

10.000
2.400 41. Nisko 5.000 Nisko

Ulanów
4 .; 40 

860
3.600 Czar. Dunajec

Krościenko
Nowytarg

870

8. Brzeżany 16000
Brzeżany
Kozowa

10.250
5.750

42. No wy targ 8.000 1.150
5.980

9. Brzozów 7.400
Brzozów
Dynów

5.350
2.050 43. Pilzno 4.000 Brzostek

Pilzno
840

3.160

10. Buezacz 21.500
Buezacz 
Monasterzyska 
Potok złoty

10.800
7.380 44. Podhajce 12.000 Podhajce

Wiśniowczyk
8.970
3030

3.820
45.

Dubiecko 2.770

11. Chrzanów 18.600
Chrzanów
Jaworzno

8.940
4.200
5.460

Przemyśl 35.400 Niżankowice
Przemyśl

2.440
30.190

Krzeszowice
Aft Przemyślany 8.000 Gliniany

Przemyślany
3.370

12. Cieszanów 8.000
Cieszanów 3.570 40. 4.630
Lubaczów 4.430

47.
Niemirów 1.410

13. Ozortków 11.000 Ozortków 11.000 Rawa ruska 9.00o Rawa ruska 4530

Dąbrowa 4.500
Dąbrowa 3.300 Uhnów 3 060

14. Żabno 1.200 48. Rohatyn 15.000 Bursztyn 7 000

Dobromil 11.600
Bircza 4.560 Rohatyn 8.000

15. Dobromil 7.040 49. Ropczyce 9.700 Dębica 8.200
Bolechów 4 800 Ropczyce 6 500

16. Dolina 14.900 Dolina 
Rożni atów

6.700
3.400 50. Rudki 8.800 Komarno

Rudki
4.900
3.900

17. Drohobycz 28.000
Drohobycz
Medenice
Podbuż

*1.860 
4 290 
1.850 51. Rzeszów 21.000

Głogów
Rzeszów
Strzyżów

2.020
12.000
3.050

18. Gorlice 8.000
Biecz 1.640 Tyczyn 3.930
Gorlice 6.360 52. Sambor 14.000 Łąka

Sambor
2.100

11.900
19. Gródek 10.000

Gródek 7.350
Janów 2.650

53. Sanok 14.700
Bukowsko 3.120

20. Grybów 6.000
Ciężkowice
Grybów

1 890 
4.110

Rymanów
Sanok

3 250 
8.880

21. Horodenka 17.152
Horodenka
Obertyn

10.982 
6 170 54. Sącz nowy 20.700

Muszyna 
Nowy Sącz 
Stary Sącz

8 400 
10.660 
6.640

Husiatyn Husiatyn
Kopeczyńce

4.820
5.68022. 10.500

55. Skałat 11.000 Grzymałów
Skałat

3.170 
7 830Jarosław

Pruchnik
Radymno
Sieniawa

13 560 
1.820 
5.54023. Jarosław 23.500 56. Śniatyn 10.500 Sniatyn

Zabłotów
5.820
4.680

2.580 57. Sokal 16 900 Bełz 4.050

Jasło
Frysztak 2110 Sokal 12.850

24. 14.000 Jasło
Żmigród

8620
3.270 58. Stanisławów 24.000 Halicz

Stanisławów
5.400

18.600

25. Jaworów 10.000
Jaworów
Krakowiec

6 510 
3.490 59. Staremiasto 7.400 Staremiasto

Starasól
3.800
3.600

26. Eałusz 10.000
Kałusz
Wojniłów

7 590 
2.410 60. Stryj 25.000 Skole

Stryj
6.06C 

18 940

27. Kamionka 12.000
Busk
Kamionka str.

3 940
4 200 61. Tarnobrzeg 1C.000 Rozwadów

Tarnobrzeg
3 820 
6.180

Radziechów 3.860
62. Tarnopol 22 000

Mikulińce 8.000

28. Kolbuszowa 5.500
Kolbuszowa 8 870 Tarnopol 19 000
Sokołów 2130

63. Tarnów 21.000
Tarnów 17.820

Kłomyja
Gwoździec 3 900 Tuchów 3.180

29. 30.000 Kołomyja . 
Peczeniżyn

2*.320 
3.780 64. Tłumacz 12.000 Tłumacz

Tyśmienica
6.420
5.580

30. Kossów 8.000
Kosów
Kuty

5.160
2.840 65. Trembowla 9.700 Budzanów

Trembowla
3 800 
5 900

31. -rr i (z wyłąozeniem miasta Kraków Krakowa). 16.100
Kraków
Liszki

10.550
5.550 66. Turka 4.500 Borynia

Turka
1.570
2.930

32. Krosno 10.500
Dukla
Krosno

2.960 
7 540

67. Wadowice

Andrychów
Kalwarya

5 040 
4.980

33. Limanowa 8.300
Limanowa 
Mszana dolna

5.460
2.840

ly.yoo Wadowice
Zator

6950
2.930

34. Lisko 13.000
Baligród 
Lisko 
Lutowiska 
Ustrzyki dolne

8 900
4.240 
1 980
2.88#

68. Wieliczka 20.500

Dobczyce
Podgórze
Skawina
Wieliczka

2.900
9.000
3.400
5.200

*) Podane ceny wywołania obliczono na podstawie urzędownie wykazanej konsumcyi 
napojów krajowej opłacie podlegających, (w całym kraju 887.000 hektolitrów piwa, przeszło 
300.000 hktl. spirytusu i co najmiej 60.000 hktl. słodzonych wódek) i rozłożono takowe 
w stosunku do czynszów dzierżawnych propinacyjnyeh i czynszów, jakie fundusz krajowy

Lwowska" Nr. 234 s dni* 13 października 1894

tytułem krajowych opłat konsumcyjnych obecnie rocznie pobiera, przyczem uwzględniono 
w pojedynczych powiatach liczbę ludności, ilość produkcyi napojów i inne decydujące 
w tym względzie okoliczności, wreszcie potrącono 30°/„ na koszta administracyi i zysk 
dzierżawców.



L. b. W powiecie

Cena wywoła­
nia na cały 
powiat poli- 
tyczny(Staro- 

stwo) 
zł.

W okręgach sądowych
Cena wy­

wołania na 
okręgi są­
dowe zł.

69. Zaleszczyki 11.000 '.Tłuste
Zaleszczyki

6 050 
4.950

70. Zbaraż 8.000 Nowesioło
Zbaraż

2.850
5.150

71. Złoczów 21.100
Olesko
Zborów
Złoczów

8.990
6.070

11.040

72. Żółkiew 11.900
Kulików 
Mosty wielkie 
Żółkiew

3.350 
3 000 
5.550

73. Żydaczów 11.000
Mikołajów
Zurawno
Żydaczów

5 170 
3.450 
2.380

74. j Żywiec 25 000
Milówka
Siemień
Żywiec

7 100 
6.470 

11.430

Pobór powyższych opłat może byó wydzierżawionym na przeciąg 5-ciu lat ustawą 
dozwolony albo na czas krótszy, nie mniejszy jednak jak na przeciąg jednego roku.

Oferty na całe powiaty polityczne będą miały pierwszeństwo przed ofertanr na 
niniejsze okręgi sądowe.

- Zapraszamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawió pomienione opłaty krajowe, 
szczególniej zaś: producentów piwa, spirytusu i słodzonych wódek, gminy posiadające 
własne prawo propinacyi względnie dodatki gminne, wreszcie dzierżawców propinacyjnych 
i dotychczasowych dzierżawców krajowych opłat konsumcyjnych, aby oferty opieczętowane, 
których wzór otrzymać można w biurach odnośnych Wydziałów powiatowych, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 50 ct. wraz z kwotą stanowiącą 10°/o ofiarowanej rocznej ceny 
dzierżawnej jako wadyum a to albo w gotówce, w papierach wartościowych mających 
bezpieczeństwo pupilarne lub też w książeczkach kas oszczędności najdalej do duła  
3 0  października 1894 godziny 2  po południu wnieśli wprost do 
W ydziału  krajowego.

Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki oznjmia się im, że 
oznaczone wyżej wad/a, mogą składać także w Wydziałach Rad powiatowych za należytem 
potwierdzeniem odbioru na ofercie.

Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez wadyów względnie bez powyższego 
potwierdzenia nie będą rozpoznawane.

Oferty obowiązują oferentów do czasu zatwierdzenia ich przez- Wydział krpjowy 
a najdalej do dnia 15 grudnia 1894.

W  razie uwzględnienia oferty, złożone wadyum zostanie dotyczącym oferentom bez 
kosztów zwrócone.

Powołaną wyżej ustawę o poborze krajowych opłai konsumcyjnych wraz z rozporzą­
dzeniem wykonawczem do tej ustawy interesowani będą mogli nabyć w biurach Wydziałów 
powiatowych po cenie kosztów nakładu w kwocie 5 ct. za jeden egzemplarz.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, 25 września 1894.

L. 13415 (6684 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 400 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
za hipotekę służącej realności w Popielach 
położonej wykazem hip. 1. 278 ks. gr. gm. 
kat. Ppiele z Banią kotowską objętej na 
Jakóba Eluberga zaintabulowanej i tegoż 
własność stanowiącej, na rzecz Zygmunta 
Ghajesa w dniach 5 listopada i 10 grudnia 
1894, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 936 zł., w drugim terminie i ni­
żej tejże ceny, z zastrzeżeniem przepisów u- 
stawy z 10 czerwca 1887 Dz. u. p. nr. 74.

Zakład wynosi 10 pr. ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowano adw. dr. Nathana Apfła w Dro­
hobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowani można w tus, 
registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 28 czerwca 1894.

L. 17548 (6699 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy miej.-deleg S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Julii Paczosińskiej sumy 5 zł. i 10 zł. 
50 ct. w. a. z pn. licytacyę połowy realno­
ści mał. Marty, Michała, Stefana, Ewy i Jó­
zefa Szczerbów własnej, wyk. hip. 123 gm. 
Skniłów objętej, na dzień 5 listopada 1894 
i na dzień 4 grudnia 1894 zawsze o godzi­
nie 10 rano w biurze 4.

Cena wywołania 162 zł.
Wadyum 16 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej lecz nie niżej 2/3 czę­
ści tejże.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Święcicki.

Lwów, 22 września 1894.

L. 17112 (6680 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżącej się Samuelowi Jakóbowi Ternerowi 
od Rebeki Aschkenazy, Gittli Beili dw. im 
Terner i Salamona Jakóba Aschkenazego 
kwoty 300 zł. a. w. rozpisaną została przy­
musowa sprzedaż publicżna realności pod 
nr. 49% w Buczaczu położonej wyk hip. 
799 księgi gr. gm. Buezacz objętej, według 
poz. 8 karty B. tego wykazu własność dłuż­

ników Rebeki Aschkenazy, Gittli Beili Ter­
ner i Salamona Jakóba Aschkenazego sta­
nowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa termina pierwszy na dzień 
24 października 1894 drugi na dzień 26 li­
stopada 1894 zawsze*w sądzie o godzinie 10 
przed południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być uzy­
skaną, sprzedaną zostanie ta realność naj­
wyższą cenę podającemu, także poniżej war­
tości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 800 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do licy­
tacyi złożyć się mające wynosi 80 zł. a. w.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 
12 sierpnia 1894 prawo zastawu na realność 
przedmiotem licytacyi będącą nabyli, jakoteż 

tych wierzycieli, którymby uchwała z roz­
pisaniem licytacyi albo też następująca jaka 
uchwała w tej sprawie egzekucyjnej wydana 
dla jakiejkolwiej przyczyny wcale lub w na­
leżytym czasie nie została doręczoną zawia­
damia się o rozpisaniu licytacyi edyktem 
niniejszym, tudzież do rąk ustanowionego 
kuratora p. adw. dr. Hubricha w Buczaczu.

Buezacz, 28 września 1894.

L. 5080 _ (6695 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Izaka 

Silbera w kwocie 44 zł. w. a. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 9 listopada 
1894 i 9 grudnia 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano publiczna licytacya realności 
objętej wyk. hip. 1. 186 ks. gr. gminy kat. 
Zbvdniów Maryanny lo  Turek, 2o Szostako- 
wej własnej.

Cena wywołania 51 zł. w. a.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Jezierski.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 20 września 1894.

L. 5650 (6687 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach o-

głasza, iż celem zaspokojenia sumj 14 zł 
98 ct. tudzież kosztów 74 c t , 2 zł. 19 ct.,
63 ct., 8 zł. 25 ct., 2 zł. 19 ct. 3 zł. 12
ct. i obecnie w kwocie 8 zł 97 ct. przy­
znanych odbędzie się w tamtejszym sądzie 
w dniu 12 listopada 1894 i 17 grudnia 1894 
o godzinie 10 rano publiczna licytacyjna 
sprzedaż 1/3 części realności lwh. 76 i 1/6

części realności lwh. 304 w Liszkach 
objętych.

Oenę wywołania ustanawia się dla 1/3 
części realności lwh. 76 w Liszkach na 749 
zł. 66 ct., zaś dla 1/6 części realności pod 
lwh. 804 w Liszkach na 250 zł. 66 et.

Waayum wynosi w pierwszym razie kwo­
tę 80 zł. w drugim kwotę 40 zł., wadyum 
łączne 120 zł. wa.

Bliższe warunki można przejrzeć w 
tusąd. registratuze.

Liszki, dnia 3 lipca 1894.

L. 4671 (6696 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierz/telnośei Jo 

nasza Garfunkla w kwocie 84 zł. a. w. od 
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 
listopada 1894 i 9 grudnia 1894 każdym ra­
zem o 10 godzinie rano publiczna licytacya 
realności wykazem hipotecznym 1. 289 ks. 
gr. gminy kat, Rozwadów objętej Szymona 
Feuera własnej.

Cena wywołania 202 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Jezierski.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 20 września 1894.

L. 2876 (6685 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia w sprawie Maryanny Gawlik na­
przeciw nielet. Matyldzie Korzekwa o znie­
sienie współwłasności realności wyk. hip.
1. 871 i 372 gm. kat. Głogów zostaną re­
alności te przez publiczną licytacyę w 
dwóch terminach dnia 13 listopada 1894 i 
dnia 19 grudnia 1894 o godz. 11 rano na 
miejscu w Głogowie sprzedane.

Powyższe realności sprzedane zostaną 
ryczałtowo a cena wywołania 1100 zł.

Wadyum 101 zł.
Warunki licytacyjne w c. k. sądzie 

a wykaz spadku w c. k. Urzędzie podatko­
wym głównym w Rzeszowie przejrzeć można.

Głogów, dnia 2 września 1894.

L. 5182 (6297 3 - 3 )
W dniach 19 listopada i 19 grudnia 

1894 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna li­
cytacya realności Jana Mroziaka tudzież in­
nych własnej pod lk. 24 w Hawłowieach 
gór. położonej wyk. hip. 1. 45 księgi grunt, 
gminy kat. jak wyżej objętej na rzecz Ma­
ryi Zając i Barbary Chudej celem zniesienia 
współwłasności tudzież zaspokojenia kosztów 
sąd. w kwocie 16 zł. 68 ct. a. w. z pn. z 
tem. iż iakowa na pierwszym terminie wy­
żej lub za cenę szacunkową, na drugim zaś 
niżej ceny szacunkowej jednakowoż nie niżej 
jednej trzeciej części ceny szacunkowej sprze* 
daną zostanie.

Cena wywołania 1920 zł.
Wadyum 192 zł.
Protokół oszacowania i wyciąg tabu­

larny, oraz bliższe warunkil icy-acyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 10 sierpnia 1894.

L. 19091 (6375 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności He­

leny Kijowskiej w kwocie 400 zł. a. w. z 
pn. zostaną realności pod lk. 482, 344 i 347 
w Stryju wyk. hip. 487 i 1529 zmarłego 
Romana Iwanus i Rozalii Iwanus własne 19 
listopada i 20 grudnia 1894 o godzinie 10 
przed południem, na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 862 zł. 
na drugim także niżej tejże sprzedane. 

Wadyum wynosi 86 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 14 sierpnia 1894 prawa rzeczo 
we do powyższych realności nabyli lub któ­
rzyby o licytacyi uwiadomieni nie zosta. i, do 
rąk adwokata Finka jako kuratora.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj. 9 września 1894.

L. 12728 (6614 3 - 3 )
w  sprawie egzekucyjnej gminy miasta 

Podgórza przeciw spadkobiercom Pinkasa 
Weissenbergera o 300 zł. aw. odbędzie się 
w tut. sądzie w dwóch terminach to je s t : 
dnia 16 listopada 1894 i duia 17 grudnia 
1894 zawsze o godzinie 1 ) przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 207 
w Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 4108 zł. 58 
ct., wadyum 411 zł. wa. Warunki licytacyjne 
można przejrzeć w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Dr. Chąjes.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 18 września 1894.

L. 8724 (6189 3--B )
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Glinianach kwoty re- 
sztująeej 56 zł. 92 ct. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności whl. 167 ks. gr. gm. Lipowce obję­
tej Michała Lewkowicza własnej na 1355 zł. 
ocenionej, na dniu 16 listopada 1894 i 19

grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
z rana z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaa tylko powyżej lub za cenę szacun­
kową, na drugim także niżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Restzę warunków można w tus. regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz w Przemyślanach.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Przemyślany, 13 sierpnia 1894.

L. 5119 (6548 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Joanny 

2o Fuksikowej w kwocie 500 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w wadowickim e. k. s^dzm 
obwodowym w dniach 16 listopada i 21 gru­
dnia 1894 roku, każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż 5/16 części real­
ności pod lwh. 663 w Wadowicach położo­
nej, masy spadkowej śp. Salomei Widlarzo- 
wej własnych.

Cena wywołania wynosi 155 zł. 70 ct., 
zaś wadyum 16 zł.

Kuratorem niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu wierzyciela hipotecznego J. Eiben- 
schitza oraz innych nieznanych wierzycieli 
dr. Iwański adwokat w Wadowicach. ■ 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania można przejrzeć w tutej­
szej registraturze.

Wadowice, 1 września 1894.

L. 9116 (6586 8 -  3)
W celu wydobycia na rzecz Georga 

Neudlingera kwoty 91 tł. 89 ct. z pn. odbę 
dzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności whl. 786 ks. gr. 
gm. Dunajów objętej do dłużnika Józefa 
Pantyry należącej na 126 zł. ocenionej na 
dniu 16 listopada 1894 i 17 grudnia 1894 
każdym razem o 10 godzinie z rana z tem, 
że na pierwszym terminie sprzedaż tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, na dru­
gim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę,, warunków, można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Przemyślany, 13 września 1894.

L 5120 (6525 3 - 3 )
W wadowickim c. k. sądzie obwodo­

wym odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 1/3 
części realności pod lwh. 255 w Wadowi­
cach położonej niewiadomego z miejsca po­
bytu Jana Bienia własnej w dniu 16 listo­
pada 1894 o godzinie 10 rano tylkoj za lub 
powyżej, zaś w dniu 21' grudnia 1894 także 
poniżej ceny szacunkowej w kwocie 66 zł. 
661/* ct. na zaspokojenie pretensyi Joanny 
2o Fuksikowej w kwocie 250 zł. aw. z pn. 

Wadyum wynosi 7 zł.
Kuratorem niewiadomego z miejsca po­

bytu Jana Bienia adw. dr. Iwański w Wa­
dowicach, zaś kuratorem niewiadomych wie - 
rzycieli dr. Łazarski adw. w Wadowicach.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote­
czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Wadowice, 1 września 1894.

L. 12232 (6632 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 

10 rano w dniu 13 listopada 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 18 grudnia 
1894 nawet poniżej ceny szacunkowej licy­
tacya realności 1. 80 według wyk. hip. 1000 
gminy Bursztyn Herza Weinerta własnej 
na rzecz c. k. uprz. gal. akcyjnego Bankn 
hipotecznego pto 2036 zł. 69 ct.

Cena wywołania 7000 zł.
Wadyum 700 zł. wa. z pu.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. dr. Schweizera.

Bursztyn, dnia 30 września 1894.

L. 6081 (6587 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Tcnnena kwoty 50 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sędzię egzekucyjna publiezna sprzedaż 
ciała hip. whl. 61 ks. gr. gminy Świrz na 
70 zł. ocenionego whl. 62 tej samej księgi 
grunt, na 60 zł. do Nuchima Dftr względnie 
jego małol. spadkobierców należącej na dniu 
16 listopada 1894 i 17 grudnia 1894 każ­
dym razem o 10 godz. zrana, z tem, że ta­
kowe będą osobno sprzedawane i na pierw­
szym terminie sprzedaż tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową, zaś na drugim także 
poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąd re­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorom wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiew icz w Przemyślanach.

Przemyślany, 30 czerwca 1894.
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L. 45327 (6482 3— 3)

0. k Sąd krajowy dla spraw cywil­
nych we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw 
tegoż sądu w celu zaspokojenia pretensyi 
Banku krajowego przeciw) Chaji Seller ur. 
Schorr i tejże fideikomisarnym substytutom 
pto 539 zł. 52 ct., 539 zł. 18 ct. i 11339 
zł. 70 ct. w. a. z pn. odbędzie się dnia 15 
listopada 1894 i dnia 13 grudnia 1894 ka 
żdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
przymusowa licytacya dłużniezej realności 
pod 1. 889 2/4 we Lwowie położonej, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko wy­
żej ceny wywołania 30.000 zł. lub przynaj­
mniej za tę cenę, zaś na drugim terminie 
niżej ceny wywołania, lecz nie nie niżej 1/3 
części wywołania sprzedaną zostanie, że ja­
ko wadyum kwota 3.000 zł. w. a. złożoną 
być ma, akt oszacowania i warunki licyta­
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie że dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular­
nego to jest po dniu 12 maja 1893 prawa 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy e- 
gzekucyjaej dotyczące z jakiegobądż powodu 
doręczone być nie mogły, adw. dr. Ambes 
kuratorem a jego zastępcą adw. dr. Rares 
mianowany został.

Lwów, dnia 15 września 189 4.

L. 6940 (6588 S— 8)
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Kandera kwoty 70 zł, z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
młyna whl. 435 ks. gr. gminy Korzelice o- 
bjętego do Arona Balda należącego na 200 
zł. ocenionego na dniu 16 listopada 1894 i 
17 grudnia 1894 każdym razem o 10 godz. 
z rana, w tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko powyżej lub za cenę szacun­
kową, zaś na drugim takie poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków można w tusąd. re­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p Antoni 
Harasiewicz w Przemyślanach.

Przemyślany, 30 czerwca 1894.

L. 2125 (6712 1— 3)
Prezydyum Sądu obwodowego w Wa­

dowicach ogłasza, iż celem zabezpieczenia 
dostawy chleba żytniego razowego i półbia- 
łego oraz bułek dla aresztantów i inkwizy- 
tów sądu obwodowego i miejsko-deleg. na 
rok 1895 odbędzie się w dniu 31 paździer­
nika 1894 od godz. 9 rano publiczna licy­
tacya in minus za pomocą pisemnych olert 
w wadyum w kwocie 451 zł. w. a. zaopatrzo­
nych, które do dnia przed licytacyę do Pre­
zydyum sądu obwodowego, a w dniu licyta- 
cyi tylko do 12 godziny w południe do ko- 
misyi licytacyjnej wnoszone być mogą, zaś 
celem zabezpieczenia dostawy innych potrzeb 
domu więziennego na rok 1895 odbędzie się 
dnia 30 października 1894 od godziny 9 
rano publiczna licytacya ustna z połączeniem 
pisemnych ofert, które na każdy przedmiot 
dostawy osobno opiewające w ciągu licyta- 
cyi dotyczącego przedmiotu, zaś na więcej 
lub wszystkie artykuły łącznie opiewające 
tylko do 10 godziny rano przyjmowane będą, 
mianowicie:

Wadyum zł.
węgla k a m ie n n e g o .................................... 64
drzewa s o s n o w e g o .................................... 19
słomy ż y t n i e j ...............................................15
nafty, świec, k n o t a .....................................35
m y d ła ..............................................................
potrzeb szp ita ln ych ................................
sprzętów domowych i więziennych . . 17

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w Prezydyum.

Wadowice, 1 października 1894.

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem p. Grzegorza 
Lisowskiego z Birczy.

Bircza, 4 września 1894.

L. 3999 (6705 1— 3)
Ogłoszenie Iicytacyi.

Celem wydzierżawienia przysługu­
jącego gminie miasta Gródka (pod 
Lwowem:)

1. prawa proj inacyi t. j. wyłącz­
nego prawa wyrobu i wyszynku wódki 
piwa, miodu, wiśniaku i maliniaku w 
obrębie gminy Gródek wraz z prawem 
użytkowania pięciu karczem miejskich;

2. prawa poboru dodatków gmin­
nych od trunków propinacyjnyeh, li­
kierów i rozolisów w obręb gminy 
Gródek wprowadzonych;

3. prawa wyszynku i propinacyi 
wszystkich trunków propinacyjnyeh w 
sąsiedniej gminie Yorderberg w tej 
samej rozciągłości, w jakiej gmina mia­
sta Gródka to prawo na mocy kontraktu 
z c. k. Dyrekcyą funduszu propinacyj- 
nego posiada, wreszcie

4. prawo wydzierżawienia od Pań­
stwa Ozerlany wydzierżawionej karczmy 
na Blichu ad Ozerlany z prawem wy­
szynk a wszystkich trunków propina- 
cyjnych, rozpisuje się niniejszem pu­
bliczna licytacya, która odbędzie się w 
Magistracie miasta Gródka, w dniu 25 
października 1894 roku.
Jako cenę wywołania ustanawia się:

a) za prawo propinacyi
w Gródku . . .  zł. 17380.—

b) za prawo po nor u
dodatków gminnych zł. 8988.—

c) za prawo propinacyi
na Yorderbergu . zł. 1800.—

d) za prawo propinacyi
w karczmie na Blichu
ad Ozerlany . . zł. 500.—

L. 7268 (6716 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 24 października 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 23 listopada 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 93 gminy Zadwórze Ję­
drzeja Kaczora własnej, na rzecz Jakóba 
Kozłowskiego pto 100 zł. z pn.

Cena wywołania 1765 zł.
Wadyum 176 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dia wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Szymona Czestyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Gliniany, 10 sierpnia 1894.

razem zł. 28618.—  
jako roczny czynsz dzierżawny.

Wszystkie wyżej wymienione pra­
wa będą nierozdzielnie wydzierżawione.

Czas trwania dzierżawy oznacza 
się na trzy lub sześć lat począwszy od 
dnia 1 stycznia 1895 r. z tem, że Ba­
dzie gminnej będzie przysługiwać pra­
wo przyjęcia tej oferty, którą za naj­
korzystniejszą uzna.

Licytacya odbęazie się przed po­
łudniem za ofertami pisemnymi, które 
najdalej do godz 12 w południe wnie­
sione być winne w Magistracie.

Otwarcie ofert pisemnych nastąpi 
jednak dopiero po odbyciu Iicytacyi 
ustnej, która w tymże dniu po południu 
między gdziną 4 a 5 nastąpi.

W ofertach pisemnych ma być 
dołączone 10 prc. ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego jako wadyum; przy licy- 
tacyi ustnej wadyum to ma być złożo­
ne przed rozpoczęciem tejże.

Wady a złożyć należy w gotówce 
lub w papierach pupllarne bezpieczeń­
stwo mających.

Bliższe warunki są do przejrzenia 
w tutejszym Magistracie.

Magistrat król. wol. miasta.
Gródek, 9 październiku 1894.

120 zł. z pn. w poz. 14 karty C majętności 
tabularnej Dobrzechówka ad Różanka Hen­
ryki i Honoraty Dworzańskich po połowie ; 
własnej, na rzecz Antoniny z Dembińskich ; 
Albertowskiej zaintabuiowanych.

Cena wywołania 10055 zł. aw.
Wadyum 1000 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć| w tutejszo sądowej regi­
straturze.

Kuratorem ad actum dla niewiadomych 
wierzycieli, lub dla tych, któryehby na czas 
zawiadomić die można było, ustanowionym 
został adwokat dr. Chwalibóg w Jaśle, z 
substytucyą adwokata dr. Gaszyńskiego.

Jasło, dnia 22 września 1894.

L. 3734 .(6722 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żaome ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należjtości Tar­
nowskiej kasy oszczędności w ilości 368 zł 
32 ct. z pn. odbędzie się tutaj dnia 7 listo­
pada i 12 grudnia 1894 o 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż relności whl. 225 ks. gr. 
gm. Zalipie objętej, Mojżesza Fertiga własnej.

Cena wywołania 1988 zł.
Wadyum 198 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 29 sierpnia 1894.

Gdyby i tych nie było, naówczas otrzy­
mać może stypendyum powyższe młodzieniec 
urodzony z rodziców polskich, w krajach, 
które przed rokiem 1772 stanowiły Królestwo 
Polskie.

Kandydaci winni wykazać, że z dobrym 
postępem w naukach i obyczajach uczęszcza­
ją do jednej ze szkół publicznych w Galicyi, 
lub do którego z zakładów agronomicznych 
galicyjskich, niemniej iż wsparcia rzeczywi­
ście potrzebują.

Prawo nadawania tego stypendyum 
wykonywa na poopozyeyę Wydziału krajo­
wego opieka małoletniego Adama Marcelego 
Aleksandra 3 im. Terleckiego, właściciela 
dóbr Ożańska.

Podania mają być wniesione na ręce 
mzełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada br. i 
zawierać : metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa i ostatnie świadectwo szkolne, a wzglę­
dnie również dowody pokrewieństwa z ś. p. 
fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem 
We Lwowie, 2 października 1894.

L. 4858 (6718 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Stowarzy­
szenia oszczędności i pożjczek „Opatrzność" 
w Milówce przeciw Mojżeszowi Enochowi w 
Rajczy o 277 zł. z pn. rozpisaną została e- 
gzekucyjna licytacya całej posiadłości Iwh. 
200 i całej posiadłości lwh. 310 ks. gr. gm. 
Rajczy cz. I. objętych Mojżesza EnocUa wła­
snych na dzień 14 listopada i na dziań 14 
grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano.
, Wadyum 136 zł.

Cena szacunkowa 1360 zł 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. Roman Gutowski c. k. no- 
taryusz.'

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hip. i protokoł oszacowania można przejrzeć 
w tut. registraturze.

Milówka, 26 sierpnia 1894.

L. 3603 (6720 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 15 listopada 1894 
tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
13 grudnia 1894 nawet poniżej takowej, 
licytacya fizycznie niewydzieionej połowy 
realności pod 1. 78 wyk. hip. 129 gminy 
Podkamień Franciszki Białkowskiej] własnej, 
na rzecz Teofili Lang i Anny Roth pto 50 
zł. z pn.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł. 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny w«lno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dia nieznanych z życia i miejsca po­
bytu, tudzież dla wierzycieli, którzyby po 15 
maja 1894 uzyskali prawo zastawu na sprze­
dać się mającej realności ustanawia się ku­
ratorem Marcina Mojseowicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Załeśce, 1 sierpnia 1894.

L. 7040 (6715 1— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano 6 listopada 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 6 grudnia 1894 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. Lip. 1. 174 i 173 gm. Brzuska 
Samsona i Gitli Lówenthalów własnej, na 
rzecz Pmkasa Schmila pto 78 zł. z większej 
140 zł.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i

L. 4066 (6721 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Tar­
nowskiej kasy oszczędności w ilości 300 zł. 
z pn. odbędzie się tutaj dnia 7 listopada i 
12 grudnia 1894 o 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności whl. 171 gminy Miecho- 
wiee wielki objętej Maryanny Żurkowej 
własnej.

Cena wywołanie. 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 29 sierpnia 1894.

L. 4474 (6710 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności hipote­
cznej Abrahama Sturma względnie tegoż 
prawonabywey dr. Romana Adamskiego w 
kwocie 500 zł. z pn. odbędzie się w dniu 
16 listopada 1894 i w dniu 14 grudnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż sum 
hipotecznych 9500 zł., 105 zł., 331 zł. i

L. 952 (6719 1— 3)
W Pilzneńskim c. k. Sądzie powiato­

wym odbędzie się dnia 19 listopada 1894 i 
dnia 24 grudnia 1894 zawsze o godzinie lo  
rano egzekucjjna sprzedaż publiczna realno­
ści lwh. 120 Księgi gruntowej gminy Dą­
bie objętej, dłużnika Adama Germaty i An­
ny Germata a względnie jej sukoesorów 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności w 
kwocie 25 zł. aw. z pn. Helenie Singer 
od Adama Germaty się należącej

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową, lub wyżej tako 
wej, zaś na drugim terminie także niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 1055 zł. 53 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć można w tutejszo 
sąd. registraturze.

Dia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu jakoteżj późniejszych wierzycieli te, 
realności ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Tadeusza Fiderkiewicza w Pilźnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 30 czerwca 1894.

Konkursa.
L. 50861 (6665 3 - 3

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
„Ożańskiej" o rocznych 150 zł. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest prze- 
dewszystkiem dla Terleckich, krewnych za 
łoży cielą fundacyi śp. Marcelego Wincentego 
Leopolda 3 im. z Unichowa Terleckiego 
a w braku tychże dla innych imienników 
jego.

1547 (6698 2 - 8 )
C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
josadę rzeczywistego nauczyciela religii rzym- 
sko-kat. z roczną płacą 800 zł. i rocznym 
dodatkiem na mieszkanie w kwocie 80 zł. 
dla szkoły żeńskiej im. Konarskiego we Lwo­
wie z obowiązkiem udzielania nauki religii 

odbywania eihort w tej szkole w godzi­
nach oznaczonych § 1 ustawy z dnia 1 gru­
dnia 1889 (dz u. kr. Nro 71).

Podania należycie udokumentowane na- 
eży za pośrednictwem władzy przełożonej 

przedkładać c. k. Radzie szkolnej okręgowej 
najdalej do 10 listopada 1894.

Lwów, dnia 16 września 1894.

L. 50856 (6664 3— 3)
W celu nadania stypendyum z funda­

cyi śp Anieli Sieleckiej o rocznyeh 210 zł. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
ąeznie dla ubogich uczniów, pochodzących 

z rodziny Dzurdż-Sieleckich, która w roku 
1837 mieszkała w Sielcu b. obwodu Sambor­
skiego. i z której pochodził ojciec śp. fun­
datorki, a jeżeliby takich nie było, dla ucz­
niów z rodziny Stryjewskich, z której pocho­
dziła matka śp. fundatorki.

Stypendysta zatrzymuje stjyendyum aż 
do ukończenia nauk w szkołach publicznych, 
ednakowoż nie dłużej jak do rozpoczęcia 26 

roku żyeia.
Prawo nadawania stypendyum służy 

ck. Namiestnictwu.
Kandydaci winni wnieść swe podania 

za pośrednictwem zakładu , do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada br. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta­
tnie świadectwa szkolne, a wreszcie (o ile 
być może) dowody pokrewieństwa z śp. fun­
datorką.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, 2 października 1894.

4. 531 (6724 1— 3)
K o H K g p r k .
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L. 59443 (6671 2— 8)

Na posady:
a) zarządcy c. k. urzędu pocztowego 

w Gródku z poborami IX klasy raugi i kau ■ 
cyą w wysokości całorocznej płacy,

b) więcej posad asystentów pocztowych 
z poborami XI klasy rangi i kaucyą w kwo­
cie 400 zł.

c) expedyenta przy c. k. urzędzie pocz­
towym w Baworowie w powiecie Tarnopol­
skim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł.

Płaca r o c z n y c h ........................ 200 zł.
ryczałt kancelaryjny . . .  60 zł.
i wynagrodzenie . . . .  700 zł.

za codzienną jazdę posłańczą do Tarnopola 
i napowrót.

Podania o posady ad a) i b) należy 
wnieść do 1-go listopada, zaś o ostatnią naj­
później do 19 października b. r. do c. k 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 7 października 1894.

L. 49434 (6700 2— 3)
W  celu nadania stypendyum z funda- 

cyi imienia Maryi Kruszewskiej z Chorobro- 
wa o rocznych 200 zł. w. a. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla uczniów prawa i administracyi 
na Uniwersytecie lwowskim lub krakowskim 
obrządku rzymsko katolickiego staropolskiego 
szlacheckiego pochodzenia.

Pierwszeństwo mają uczniowie urodze­
ni w dzisiejszym powiecie Sokalskim, lub 
też tacy, których rodzice mieszkają w tym 
powiecie, po tych uczniowie z innych po­
wiatów Galicyi lub Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego, a gdyby i takich nie było, wów­
czas korzystać mogą ze stypenduym tego 
uczniowie pochodzący z innych ziem, które 
przed rokiem 1772 do Rzeczypospolitej pol­
skiej należały.

Na pobierającym to stypendyum ciążyć 
będzie obowiązek wstąpienia po ukończeniu 
studyów prawniczych do służby sądowej w 
Galicyi lub w Wielkiem Księstwie Krakow- 
skiem i pozostania w niej bez przerwy 
przynajmniej przez lat dziesięć.

Stypendysta zatrzymuje to wsparcie 
również po wstąpieniu do służby sądowej, a 
to aż do uzyskania adjutum lub stałej płacy.

Stypendyum to nadaje Wydział krajo­
wy na przedstawienie Rady powiatowej So- 
kalskiej.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej Władzy szkolnej najpóźniej 
do 15 listopada r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie świa­
dectwo szkolne, tudzież dowody pochodzenia 
ze staropolskiej szlachty i deklaracyę w któ­
rej stypendysta, a względnie tegoż prawny 
zastępca prawomocnie się zobowiązuje 
zwrócić fundacyi całą sumę, jakąby tytułem 
stypendyum z zasobów fundacyi otrzymał 
jeżeliby wyżej określonego obowiązku co do 
służby sądowej nie dopełnił.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. 27 września 1894.

L. 990 (6669 2 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu rawskim rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do dnia 10 
listopada 1894 r.

A ) Na posady osobnych nanczycieli 
religii rzymsko i grecko kat. przy 5 klaso­
wej szkole męskiej w Rawie z płacą roczną 
450 zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie 
z obowiązkiem udzielania nauki religii w
myśl postanowień § 1 ust. z dnia 1 grudnia
1889 Dz. u. kr. Nr. 71.

O posady te mogą się ubiegać tylko
kanonicznie ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonni.

Posad tych nie można zajmować ró­
wnocześnie z posadą duszpasterską.

B) Na posadę młodszego nauczyciela 
z płacą roczną 300 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na mieszkanie przy 5 klasowej szkole mę­
skiej w Rawie, 2. na posadę nauczyciela 
kierującego z płacą roczną 350 zł. i 3. na 
posadę młodszego nauczyciela względnie 
nauczycielki z płacą 300 zł. przy dwuklaso- 
wej szkole w Wasylowie, 4. na posadę młod­
szego nauczyciela względnie nauczycielki 
przy dwuklasowej szkole ludowej w Magie- 
rowie z płacą roczną 300 zł. i 10 prc. do­
datkiem na mieszkanie.

O) Na posady nauczycieli względnie 
nauczycielek przy jednoklasowych szkołach 
etatowych z płacą roczną 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem: l.|w  Bełżcu, 2. Bruckentha- 
lu, 3. Domaszowie, 4. Dziewięcierzu, 5. Ho- 
rodzowie, 6. Korczowie, 7. Lubyczy wsi, 8: 
Michałówce, 9. Rzyczkach, 10. Smolinie, 11. 
Stajach, 12. Szczercu, 13. Ulhówku, 14. 
Ulicku na Mazurach, 15. Wierzbicy, 16. 
Wróblaczynie, 17. Żurawcach.

Przy tem nadmienia się że w szkołach 
w Magierowie, Rawie, Szczercu i Ulicku na 
Mazurach jest język wykładowy polski, w 
Bruckenthalu i Michałówce niemiecki we 
wszystkich innych miejscowościach język 
ruski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o pomienione posady winni wnieść poda­
nie należycie udokumentowane zaopatrzone 
tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat służby 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
k. c. k. Rady szkolnej okręgowej w Rawie 
w powyżej oznaczonym terminie.

Rawa, dnia 19 września 1894.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.

L. 8601 (6701 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu w Nro 233 Ga­

zety lwowskiej z roku bieżącego, ogłoszonego, 
czyni się wiadomem, że konkurs celem ob­
sadzenia posady radcy przy sądzie krajowym 
we Lwowie opróżnionej z dniem 31 paź­
dziernika 1894 upływa.

We Lwowie, dnia 7 października 1894.

L. 11229 (6704 1— 3)
C. k. Starostwo w Grybowie poszukuje 

rutynowanego dyetaryusza do prowadzenia 
dziennika, indeksu i registratury za wyna­
grodzeniem miesięcznem 25 zł. do 30 zł.

Posada natychmiast do obsadzenia. 
Własnoręczne podania zaopatrzone w świa­
dectwa, należy wnosić do tutejszego e. k. 
Starostwa najdalej do 20 b. m.

Grybów, dnia 9 października 1894.
C. k. Starosta.

L. 2017 (6703 1— 3)
0. k. Rada szkolna okręgowa w Dolinie 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. i grec. kat. przy szkołach 5-klas. męs­
kiej i 4-klas. żeńskiej w Dolinie z płacą 
roczną 450 zł. i 10 procent, dodatek na po­
mieszkanie.

O posady nauczycieli religii rzym. i 
gr. kat. mogą się ubiegać tylko kanonicznie 
ordynowani kapłani świeccy lub zakonni.

2. Na posadę nauczyciela starszego z 
roczną płacą 450 zł. i 10 procent, dodatkiem 
na pomieszkanie przy 5-klas. szkole męskiej 
w Dolinie i 4-klas. mieszanej w Rożniatowie.

3. Na posadę nauczyciela młodszego 
przy 5-klas. szkole męskiej w Dolinie i Bo­
lechowie tudzież nauczycielki młodszej przy 
4-klas. szkole żeńskiej w Dolinie i Bolecho­
wie z roczną płacą po 300 zł. i 10 procent, 
dodatkiem na pomieszkanie.

4. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole 2-klas. w Mizuniu, z płacą 300 zł

5. Na posady nauczyciela z roczną 
płacą 800 zł. i wolne pomieszkanie przy 
szkołach jednoklasowych w Broszniowie, 
Czołhanach, Huziejowie, Kalnej, Krecho wi­
cach, Nowoszynie, Rachiniu, Rakowie, Roz- 
toczkach, Trościańcu.

Przy szkołach pod 2 i 3 językiem wy 
kładowym jest język polski, w Huziejowie 
język rusko niemiecki, we wszystkich innych 
język ruski.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o wymienione powyżej posady mają wnieść 
udokumentowane podania i zaopatrzone w 
dowody kwalifikacyi, wykazy służbowe, tabele 
kwalifikacyjne i wymiary wkładki emerytal­
nej za pośrednictwem swych władz przeło­
żonych najpóźniej do 15 listopada br. do 
tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta nie będą uwzględ­
nione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Dolina, dnia 1 października 1894.

L. 1121 (6702)
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady naucycielskie pzzy szkołach 
jedno klasowych, a) z językiem wykładowym 
ruskim : 1. w Bartatowie, 2. w Haliezanowie,
3. w Leśniowicach, 4. w Łozinie, 5. w Mi- 
latynie, 6. w Rzeczyczanach, 7. w Uhercach 
Niezabitowskich, 8. w Woli dobrostańskiej,
b) z językiem wykładowym polskim w Ro- 
datyczach, i c) z językiem wykładowym nie­
miecko-polskim w Ottenhausen.

Przy wszystkich wyż wymienionych 
posadach płaca 300 zł. i wolne mieszkanie 
prócz w Ottenhausen, gdzie płaca wynosi 
155 zł. i 10 morgów pola z obrobieniem 
przez gminę,

Kompetenci (ki), ubiegający się o je­
dną z powyższych posad zechcą wnieść na­
leżycie udokumentowane | podania za pośre­
dnictwem swych Władz Przełożonych do 25 
listopada b. r.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
W Gródku, 8 października 1894.

Przewodniczący c. k. Starosta.

licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księs­
twem Krakowskiem lub księstwa Szlązkiego, 
urodzonych w królestwie Galicyi i Lodoms- 
ryi wraz z Wiel. Księstwem Krakowskiem, 
albo też urodzonych na Szląsku austryackim 
a przyznających się do narodowości polskiej.

Prawo nadawania tycn stypendyów 
służy Wydziałowi krajowemu królestwa Ga- 
lieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem K akowskiem.

Podania należy wnosić najdalej do 
dnia 15 listopada r. b. za pośrednictwem 
władzy szkolnej do Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­
kiem Ksiąstwem Krakowskiem i załączyć do 
nich metrykę chrztu, świadectwa ubóstwa i 
świadectwo szkolne z ostatniego półrocza.

Kandydaci urodzeni na Szlązku winni 
w prośbach swych wyraźnie oświadczyć, że 
się przyznają do narodowości polskiej.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wiel. ks. Krakowskiem.
We Lwowie dnia 1 października 1894.

L. 50859 (6723 1— 3)
W celu nadania dw. ch a ewentualnie 

więcej stypendyów p# sto [100] zł. .w. a. 
rocznie z fundacyi ś. p. księdza biskupa Jó­
zefa Alojzego Pukalskiego, ogła»za się ni­
niejszem konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla u- 
bogich a pilnych uczniów wyznania katolic­
kiego, uczęszczających do jakichkolwiek 
szkół publicznych, średnich, wyższych lub 
specyalnych z wyłączeniem szkół początko­
wych (ludowych) w obrębie królestwa Ga-

Upadłości.
L. 11929 (6676 2—3)

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej­
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie­
ra się konkurs do całego ruchomego, jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Abrahama Herseha Weisera kupca z Kut 
i że do kierowania tym konkursem, usta­
nowionym został jako komisarz konkursowy
c. k. Sędzia powiatowy w Kutach zaś jako 
tymczasowy zawiadowca tejże masy adw. 
kraj. dr. Witkowskiego.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądż tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet, gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, przed upływem dnia 16 listopada 
1894 wedle przepisów ustawy konkursowej i 
pod zagrożeniem podanych tamże następstw 
prawnych w tutejszym sądzie zgłosili, i aby 
na terminie na dzień 10 grudnia 1894 9 
przed południem do likwidacyi ogólnej wy­
znaczonym, który zarazem jako termin ugo­
dowy się wyznacza, płynność i pierwszeń­
stwo swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
25 października 1894 godzinę 9 przed połu­
dniem, na którymj wierzyciele do komisarza 
konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 22 września 1894.

Kuratele.
L. 7238 (6694 1— 3)

Dmytra Rusina ze Sławentyna uznaje 
się marnotrawcą i ustanawia się kuratorem 
Fedia Łechkiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 30 czerwca 1894.

L. 4521 (6688 1 - 3 )
Jana Szymulę z Kamienia nr. 66 uzna­

no za marnotrawcę, kuratorem dla niego u- 
stanowiono Franciszka Mądralę z Kamienia. 

Liszki, 18 września 1894.

L. 660 (6658 1 - 8 )
Karol Kostecki z Kałusza uznany nie­

zdolnym do samoistnego zawiadywania ma­
jątkiem, kuratorem ustanowiony Filip Bu­
czyński z Bani.

O. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 17 lutego 1894.

L. 12881 (6714 1— 3)
Iwana Onyśków z Demamoryczy uzna­

no marnotrawcą a kuratorem jego Wasyl Mu­
zyka gospodarz z Demamoryczy.

O. k. Sąd powiat, miej. deleg. 
Tarnopol, dnia 12 lipca 1894.

nę Sławińską, iż w sprawie egzekucyjnej 
skarbu państwa przeciw Kryspinowi Hundo- 
wiczowi i innym pcto 42 zł. 691/* ct- dr. 
Orliński kuratorem dla nich ustanowiony zo­
stał, wzywa się ich, by celem obrony swycL 
spraw z ustanowionym ich zastępcą się po­
rozumieli , lub obrawszy sobie innego zastę- 
cę takowego tut. sądowi przedstawili, ina­
czej bowiem szkodliwe z tego zaniedbania 
wyniknąć mogące skutki sami sobie przy­
piszą.

O. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 30 czerwca 1894.

L. 5564 (6412 3 - 3 )
< G. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
i  zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Marcina Jamroza z Kozińca, że w sprawie 
egzekucyjnej zarządu dóbr Zatorskich prze­
ciw niemu o zapłacenie kwoty 60 zł. w. a. 
z pn. ustanowił dlań kuratora w osobie p. 
Marcina Gayczaka c. k. notaryusza w An­
drychowie i rezolueyę tabularną z dnia 12 
października 1892 1. 7114 i inne w tej spra­
wie wydane a dla Marcina Jamroza prze­
znaczone ustanowionemu kuratorowi dorę­
czył.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, d. 4 września 1894.

L. 4417 (6413 3— 3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Olgę 

z Grabowieckich Janiszewską i Władysława 
Grabowieckiego zawiadamia się, że w celu 
doręczenia uchwały z dnia 23 czerwca 1893 
do 1. 2179 którą intabulacyę prawa wła­
sności do pgr. 5252 w Grabowcu na rzecz 
Jana Hoszowskiego Antoniego zarządzono 
ustanowiono dla nich kuratorem Michała 
Popowicza w Grabowcu, któremu wspomnia­
ną uchwałę doręczono.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 30 czerwca 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5376 (6508 3 ^ 3 )

Zawiadamiając niewiadomych z miej­
sca pobytu Kryspina Hundowicza i Maryan-

L. 10082 (6394 3 -8 )
O. k Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców Horodyskiego, że pod 
dniem 12 sierpnia 1894 do 1. 10082 wnieśli 
Włodzimierz, Zygmunt, Leonard i Witołd 
Podhorodecey, jako właściciele dóbr Siekie- 
rzyńszczyzna w powiecie stryjskim położo­
nych , przeciw nim pozew o wykreślenie ze 
stanu biernego tych dóbr Siekierzyńszczyzna 
wpisanej tam na karcie G. poz. 4 jak Dom. 
304 pag. 381 n. on. tradycyi dóbr Korczyn 
Gajewskich na rzecz spadkobierców Horody­
skiego aż do spłacenia sumy 2500 zł. poi., 
jako tym spadkobiercom dekretem ziemskim 
przemyskim z 2 grudnia 1782 przysądzoną 
została , że ten pozew uchwałą z dnia dzi­
siejszego do pisemnego postępowania zade­
kretowany, doręczono ustanowionemu równo­
cześnie dla nich kuratorowi dr. Budzynow- 
skiemu z substytucyą tutejszego adw. dr. 
Błońskiego do wniesienia pisemnej obrony 
w przeciągu dni 90.

Wzywa się zatem pozwanych spadko­
bierców Horodyskiego, aby udzielili ustano­
wionemu kuratorowi potrzebną do obrony 
informacyę, lub w czasie należytym innego 
zastępcę prawnego sobie obrali i tegoż te­
mu sądowi wymienili, inaczej bowiem pra­
wne skutki z ich zaniedbania wynikłe sami 
sobie przypiszą.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 18 sierpnia 1894.

L. 14678 (6474 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Israela Leibę Rothsteina, że na prośbę 
Schmarie Spiegelglasa przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 150 zł. z pn. pod 
dniem 11 sierpnia 1894 1. 12912 wydano, i 
że takowy ustanowionemu dla niego kurato­
rowi adwokatowi dr. Horowitzowi w Tarno­
polu doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Israela Leibę Rothsteina, 
ażeby możliwe środki obrony kuratorowi po­
dał , albo sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z ku­
ratorem wedle ustaw przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 15 września 1894.

L. 15983 (6679 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy miej .-delegowany 

w Złoczowie uwiadamia niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Władysława Choło­
niewskiego, iż w sprawie sumarycznej firmy 
Clayton et Schuttelworth przeciw niemu o 
129 zł. 81 ct. w. a. z pn. wyznaczony zo­
stał termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 27 listopada 1894 godz. 9 rano, i że 
dlań kuratora w osobie adwokata dr. Billeta 
w Złoczowie ustanowiono.

Zarazem wzywa się Władysława Cho­
łoniewskiego, by ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielił lub też Innego 
zastępcę wskazał, gdyż inaczej sam skutki 
zaniedbania tego poniesie.

Złoczów, d. 31 sierpnia 1894.



W  j  k a z L. 4251 (6358)
j C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że w 

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie sprawie konkursowej Fryderyka Hausera w
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 października 1894.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

D ą b r ow a
H u s i a t y n
St r y j
T r j e mb o w l  a 
W i e l i c z k a

Siedliszowice (Okolice) 
Kociubińczyki.
Łany stryj skie. 
Skoromasze.
Gruszów ad Gruszowek.

Wąglik
alpejski J a s ł o Baczal górny.

Róża wąglikowa J ar o s ł a w Szowsko.

Wścieklizna S t a n i s ł a w ó w Stanisławów.

Parchy u koni D ob  r o mil 
K o l b u s z o w a

Starzawa.
Kopcie Płazowka.

Zaraza pyskowa 
i racicowa

C h r z a n ó w
L w ó w
N a d w ó r n a
T r e m b o w l a

Bolęcin
Dublany (ob. dw). 
Delatyn (Rozływy). 
Kobyłowłoki.

Zaraza płucna N o w y  T a r g Czarny Dunajec, Szaflary.

Białej adwokat dr. Ferdynand Peterek z 
Białej zarządcą masy, a dr. Cieszyński jego 

pcą ustanowiony został.
Wadowice, 21 lipca 1894.

Z. k. Namiestnictwa.

L. 14182 (6410 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu wzywa posiadacza wekslu z da­
ty Przemyśl 10 maja 1891 a 3 miesiące 
od daty wystawienia płatnego, na 49 zł. o- 
piewającego, przez Samuela Leibę Gellesa 
akceptowanego, aby takowy w przeciągu 45 
dni sądowi przedłożył, gdyż po upływie te­
go czasu weksel zostanie amortyzowanym.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 1 września 1894.

L. 28767 (6471 3— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w spra­

wie spadkowej po Annie Atteslanderowej ce­
lem doręczenia nieobecnemu; niewiadomemu 
z miejsca pobytu Zygmuntowi Atteslanderowi 
uchwały z dnia 25 maja 1894 1. 16558 i 
innych ustanawia kuratorem adw. Dr. To- 
mika w Krakowie z wezwaniem, aby wskazał 
sądowi innego pełnomocnika, gdyż inaczej 
skutki tego opuszczenia sam poniesie.

Kraków, 7 września 1894.

L. 9410 (6450 3— 3)
Wzywa się ustawowych spadkobierców 

Marcina Kistki z Rzoshowa t. j. Antoniego 
i Michała Kistków z miejsca pobytu niewia­
domych, aby w ciągu roku ud daty edyktu 
zgłosili się do spadku, inaczej spadek per­
traktowanym będzie z ich kuratorem Mar­
kiem Muchorskim i deklaracya od niego o- 
debraną będzie.

Mielec, dnia 8 września 1894.

L. 5974 . (6447 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Hnsiatynie o- 

głasza, iż dnia 2 czerwca 1892 zmarła w 
Probużnie Małka Platzman bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ spadkobiercy nie są znani, 
przeto wzywa się ich, “ by do roku zgłosili, 
lub kuratorowi Leonowi Adlersteinowi z Hu- 
siatyna informacyę udzielili, gdyż inaczej bę­
dzie spadek zgłaszającym się przyznanym lub 
jako bezdziedziczny uważanym.

Husiatyn, 1 września 1894.

L. 4231 (6529 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia ze 

życia i z miejsca pobytu niewiadomego Pio­
tra Madeja, iż Jędrzej Madej z Bud umarł 
dnia 27 stycznia 1893 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia.

Wzywa więc się do spadku powołanego 
Jędrzeja Madeja, ażeby w przeciągu jednego 
roku tutejszy c. k. Sąd o miejscu pobytu 
? ? ego lub ustanowionego dla siebie kuratora 
Wawrzyńca Łuszczą zawiadomił, inaczej ta 
Portraktacya z ustanowionym kuratorem zo­
stanie przeprowadzoną.

Głogów, dnia 20 września 1994.

L- 6920 (6693 1 - 3 )
Ogłasza się niniejszem, że pozew 18 

czerwca 1894 1. 6920 wyniesiony przez Ma- 
ryę, Lucia i Iwana Oiapów przeciw niewia- 

omej z życia i miejsca pobytu Jewdosze 
w  uznaQie prawa własności i zeznanie 

“ ™  u, zamiany co do pgr. 534/1 wyk. 
50 7/  Sgi gruntowej Mondzelówki lub 
marv<>7 nJ*11' <\el£ret.0wany do rozprawy su- 
w sadzie tn*a- hstopada 1894 o 9 rano
Mondzelówkie]Te1m,kurate ?aWeł ? aDCZar Zzostał. kuratorem ustanowiony

Pozwaną wzywa się, by ustanowionemu

kuratorowi swoje ewentualne dowody i śro­
dki obrony udzieliła, lub też sądowi innego 
swego zastępcę wskazała, bo inaczej skutki 
tego zaniedbania sobie musi przypisać.

0. k. Sąd powiatowy 
Podhajce, 20 czerwca 1894.

L. 1683 (6709 1— 3)
Jego Ekscelleneya Prezydent c. k. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamiano­
wał na czwartą zwyczajną z dniem 3 gru­
dnia 1894 roku rozpocząć się mającą kaden- 
cyę sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Jaśle Przewodniczącym Try­
bunału sądu przysięgłych e. k. Prezydenta 
sądu obwodowego Adolfa Podwiną, zaś za­
stępcami przewodniczącego radców sądu kra­
jowego Maurycego Gilewskiego, Leona Ra- 
muita i Mateusza Wójcickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, d 9 jpaździernika 1894.

L. 20037 (6675 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado 

mości, że w sprawie egzekucyjnej Lejby Pa- 
dawera przeciw spadkobiercom Franciszka 
Toporka o 28 zł. z pn., ustanowił dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Błażeja Topor­
ka kuratorem adwokata dr. Jana Steca i do 
ręczył kuratorowi uchwałę z dnia 4 paź­
dziernika 1894 1. 20037, zezwalającą na 
wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla su­
my 28 zł. z pn. na karcie ciężarów wykazu 
44 gm. kat. Grzybów dla Błażeja Toporka 
przeznaczoną.

Tarnów, 4 października 1894.

L. 7679 (6683 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Wa­
nia Wołka , pochodzącego z Kamionki Ry­
manowskiej , że Abraham Aron Wietschner 
z Dukli wniósł przeciw niemu pod dniem 
16 sierpnia 1894 do 1. 6931, 6930 pozwy 
o zapłatę sum 50 i 21 zł., wskutek których 
to pozwów termin do rozprawy drobiazgo­
wej na dzień 5 listopada 1894 na godzinę 
9 rano wyznaczono i że do zastępowania go 
w tej sprawie ustanowiono na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem p. Floryana 
Minkusiewicza, ck. notaryusza z Dukli, i te­
muż pozew doręczono, i zarazem wzywa 
Wania Wołka, aby ustanowionemu kurato­
rowi udzielił środków do obrony albo inne­
go pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
inaczej złe skutki zaniedbania ponosić 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dukla, 16 września 1894,

L. 18915 (6708 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa niewiadomego z pobytu Stanisława Ko­
niecznego, aby spadek po matce Katarzynie 
1 v. Mężyk, 2 v. Koniecznej, 3 v. Skrabacz, 
4 v. Kozłowej, zmarłej bezostatniowolnie 3 
września 1892 w Wielopolu, na 139 zł. wa. 
oszacowany, w przeciągu roku przyjął, gdyż 
w razie przeciwnym zostanie spadek w jego 
imieniu przez jego kuratora Franciszka Plu- 
tę przyjętym i na niego przypadająca część 
czystego spadku aż do jego śmierci lub u- 
znania go za zmarłego w sądzie dla niego 
przechowaną.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 27 września 1894.

L. 3:563 (6469 1 - 3 )
| 0. k. Sąd krajowy jako handlowy w
Krakowie zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Esterę Weindling, że przeciw niej 
wniosła firma Costomeni et Negroponte w 
Tryeście pozew de praes. 9 sierpnia 1894
1. 28756 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 200 zł. z pn. i że wydany nakaz 
zapłaty z 10 sierpnia 1894 1. 28756 dorę­
czono ustanowionemu kuratorowi adw. dr. 
Miinzowi z substytucyą adw. dr. Adera w 
Krakowie i poleca Esterze Weindling, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro­
ny dostarczyła, lub innego pełnomocnika 
sobie obrała, i tut. sądowi o ter doniosła 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sama sobie 
przypisze.

Kraków, d. 7 września 1894.

L. 3058 (6312 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Abe Liebera 

przeciw Joelowi Braunfeldowi o zapłatę 
209 zł. z pn. ck. Sąd powiatowy w Wiśni­
czu ustanawia dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Juela Braunfelda kuratorem adwoka­
ta krajowego dr. Andrzeja Wcisłę w Bo­
chni.

. Wzywa się zatem Joela Braunfelda, 
aby temuż kuratorowi środki obrony dostar­
czył lnb też innego pełnomocnika sądowi 
wskazał.

Wiśnicz, 22 sierpnia 1894

L. 26164 (6470 1— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 

do publicznej wiadomości, że uchwałą z 
dnia 10 sierpnia 1894 1. 26164 wydaną w 
skutek podania Jana i Maryi Chełmeckich 
de praes. 21 lipca 1894 1. 26164 wdrożył 
postępowanie amortyzacyjne względem pra­
wa 12 letniej z dniem 24 czerwca 1800 
zaczynającej się dzierżawy majętności Bę- 
dzieszyna część wpisanego na rzecz Kajeta­
na Radeckiego na podstawie kontraktu dzier­
żawy z dnia 23 kwietnia 1800 w skutek 
uchwały 1. 17631/1801 na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego l. 736 księgi gł. tab. 
obejmującgo majętność tab. Będzieszyna 
część.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
sobie roszczą pretensye z tytułu wspomnia­
nej wierzytelności, aby się z takowemi zgło­
sili w przeciągu jednego roku tj. najpóźniej 
dnia 30 września 1895 r. po beskutecznym 
bowiem upływie tego czasokresu sąd uzna 
rzeczoną wierzytelność za umorzoną i za­
rządzi wykreślenie takowej. »

Kraków, 10 sierpnia 1894.

L. 10262 (6446 1 - 3 )
C. k. Sąd powiat, w Busku uwiadamia 

niniejszem nieobecnego Michała Jakóbczyń- 
skiego z Wierzblan, który rzekomo wyjechał 
do Ameryki, że dla niego ustanowiony zo­
stał Hryńko Szabat kuratorem tudzież opie­
kunem dla jego małoletnich dzieci i tenże 
aż do jego powrotu lub wymienienia sądowi 
innego zarządcy, sprawować będzie zarząd 
jego majątku.

Busk, dnia 22 września 1894.

L. 5075 (6561 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy Zatorski celem 

zawiadomienia niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu: Jana Rokickiego, Pawła Roki 
ckiego, Kazimierza Rokickiego, Elżbiety Ra- 
ganowej, Maryanny Wolskiej, Tekli Gołębio­
wskiej, Katarzyny Dybowskiej, Elżbiety So- 
bienieckiej, Józefa Borucińskiego, Agnieszki 
Poniewierskiej i Kazimierza Matrasa o wy­
danym równocześnie Jędrzejowi Kolcowi de­
krecie własności nabytej w toku spadku po 
ś. p. Michale Rokickim realności whl. 385 
ks. gr. Zatora objętej, ustanowił Ignacego 
Głogowskiego kuratorom powyższych i o 
tem ich celem strzeżenia swych praw za­
wiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Zator, 21 września 1894.

L. 2784 (6533 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pawła Kostycza o otwarciu się dla niego 
spadku po ojcu jego Janie, który zmarł z 
z pozostawieniem testamentu.

Wzywa się więc Pawła Kostycza, by 
do roku sam lub przez pełnomocnika do 
spadku się oświadczył, gdyż inaczej oświad­
czenie to od kuratora jego Ambrożego Kra- 
kowieckiego odebranem zostanie. Spadek 
czysty wynosi 820 zł.

Rymanów, 30 marca 1894.

2247 (6583 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie o- 

że dnia 28 sierpnia 1898 zmarł w

Oleszycach Josel Pinkas 2 im. Schreiber bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
komu prawo dziedziczenia po nim przysłu­
guje, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
do tego spadku prawa rościli, aby w ciągu 
roku od dn a trzeciego ogłoszenia tego edy­
ktu takowe wykazali i d klaracyę wnieśli, 
inaczej spadek ten zgłaszającym s ię , część 
zaś nieprzyjęta a gdyby się nikt nie zgłosił, 
to cały spadek skarbowi państwa wydany 
zostanie.

Kuratorem masy spadkowej po Joślu 
Pinkasie Schreiber ustanowiono Fischla Ku- 
tschera z Oleszyc.

Lubaczów, 18 marca 1894.
0. k. sędzia powiatowy.

L. 6833 (6532 1— 3)
Piotra Laszczuka syna Andrucha z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomego zawia­
damia się, że w sprawie tabularnej o wpis 
prawa własności do parc. bud. 307/2 w La- 
szkowie temuż kuratora w osobie P. Leona 
Holzera ck. notaryusza w Łopatynie ustano­
wiono i takowemu uchwałę z 17 września 
1893 1. 6464 doręczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 21 lipca 1894.

L. 14179 (6522 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Józe­
finę z Baderów Smoleńską, że w sprawie 
niespornej tabularaej Ohaima Wolfa, Kalma- 
na Freudenheima i Jakóba Reisnera o wy­
dzielenie z ciała tabularnego realności pod 
lk. 157 na Błoniu w Przemyślu położonej, 
z części parceli budowlanej nr. 588 i 
części parceli gruntowej nr. 1138/1 i o 
utworzenie dla tych parcel na rzecz proszą­
cych osobnego ciała tabularnego pod nazwą 
„I. wydzielona część z realności 1. k. 157 
Lwowskie przedmieście w Przemyśla", usta­
nowiono dla niej kuratora w osobie adwok. 
dr. Jana Niemczyńskiego w Przemyślu.

0. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 15 września 1894.

L. 7297 i 7544 (6507 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Nisku 'zawia­

damia. że dnia 26 czerwca 1880 zmarła w 
Ulanowie Ohane Rosenbltithewa, nie pozo­
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
tego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiego bądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawa do spadku, by w przecią­
gu jednego roku od dnia niżej wyrażonego 
licząc, zgłosili się z prawami swojemi do 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek ten , dla któ­
rego tymczasem Siefan Pomiankowski usta­
nowiony został kuratorem spuścizny, prze­
prowadzony będzie z tymi i tym przyznany, 
którzy oświadczą się dziedzicami i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, ctły spadek zostanie 
państwu jako bezdziedziczny ściągnięty.

0. k. Sąd powiatowy.
Nisko, 12 września 1894.

L. 12983 _ (6523 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomą Soblę Ehrlich zamężną Weissmann, 
że na prośbę Majera Tertei i Dwojry Minci 
2 im. Tertel uchwałą tegoż sądu obwodowe­
go z dnia 30 kwietnia 1892 1. 6268 dozwo­
lono na podstawie kontraktu kupna i sprze­
daży z daty Filadelfia 31 marca 1892 wpis 
proszących za właścicieli po równej połowie 
1/3 części ciała tabularnego wykazem hipo­
tecznym 1. 460 gminy katastralnej Stanisła­
wów objętego, dotychczas na imię Sobli Ehr­
lich zapisanego — i że tę uchwałę doręczo­
no ustanowionemu dla nie) kuratorowi tutej­
szemu adwokatowi dr. Liebesmanowi, przy- 
czem wzywa się ją, aby rzeczonemu kurato­
rowi wcześnie do obrony swych praw po­
trzebnej informacyi udzieliła lub innego za­
stępcę sobie obrała i takowego sądowi wy­
mieniła.

0. k. Sąd obwodowy.
Stanisławów, 25 sierpnia 1894.

L. 14610 (6521 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza rzekomo zaginionego wekslu 
z daty Kołomyja dnia 6 maja 1894 na 1500 
zł. opiewającego, w 6 miesięcy od daty pła­
tnego, przez Henryka Zarembę akceptowa­
nego i do niego adresowanego, podpisem 
wystawiciela nie zaopatrzonego, ażeby tako­
wy w ciągu 45 dni od dnia 7 listopada 1894 
sądowi tem pewniej przedłożył, ile że po 
bezskutecznym upływie tego terminu weksel 
ten za bezskuteczny uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 7 września 1894.
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L. 9699 (6376 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Skalacie za­
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza Ellenberga z Tarnorudy, 
że jest powołany w drodze ustawniczego 
porządku dziedziczenia do spadku po swym 
ojcu Joslu Ellenbergu, zmarłym d. 12 lipca 
1886 w Tarnorudzie i wzywa tegoż Mojże­
sza JTUenberga, ażeby w przeciągu roku od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu sam 
lub przez pełnomocnika do spadku się 
oświadczył, gdyż inaczej spadek obejmuje 
ustanowiony kurator Abiaham Hersch 2 im. 
Ellenberg, rozprawa spadkowa zostanie prze­
prowadzoną a scbeta aż do dostarczenia do 
wodu śmierci lub do uznania za umarłego 
tegoż Mojżesza Ellenberga w sądzie prze­
chowaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 27 sierpnia 1894.

Z. 8117 (6409 1— 3)
Yon dem k. k. Kreisgerichte wird der 

dem Aufenthaltsorte nach anbenkannte Fei- 
wel Landau verstandigt, dass ihm mit der 
hiergerichtlichen Zahlungsauflage vom 11 
August 1894 Zl. 6912 auf Grund des von 
ihm akceptirten Wechsels de datto Say- 
busch 80 Janner 1894 aufgetragen wurde, 
die Wechselsumme von 600 fl. óW. s. Ng. der 
handelsgerichtl. piotoc. Firma erzn. Leim-

Spodium, Knochenmehl undi Schwefelsaure- 
fabrik i Saybuseh binnen 3 Tagen zu be- 
zahlen und die Zahlungsauflage dem ftlr ihn 
bestellten Ourator Advokaten Dr. Dawid in 
Neu Sandez zugestellt wurde.

Feiwel Landau wird daher aufgefordert 
dem bestellten Curator seine Fehelfen mit- 
zuthęilen oder einen andern Saehwalter dem 
Gerichte namhaft zu machen, widrigenfalls 
er sich selbot die aus Yersaumniss entsprin- 
genden nachteiligen Folgen zuschreiben 
mlisste.

Neu Sandec, am 15 September 1894.

L. 5552 (6392)
Sanocki c. k. Sąd obwodowy c,ako han­

dlowy ogłasza, że przypisanej dnia 10 listo­
pada 1891 w rejestrze; Stowarzyszeń firmie 
„Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze 
mysłu w Bukowska, zarejestrowane stowa­
rzyszenie z potrójną odpowiedzialnością o- 
graniczoną" wpisał, iż

1. przedsiębiorstwo to opiera się na 
statucie z daty Bukowsko 9 października 
1891;

2. przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
eskontowanie weksli, opiewających na pra­
wną walutę i płatnych licząc od dnia wnie­
sienia ich do stowarzyszenia regularnie nie 
później jak 4£miesiące, żadną miarą zaś nie 
później, jak za 6 miesięcy i zaopatrzonych

oprócz żyrem biorącego kredyt także rękoj­
mią osoby lub firmy w stanie wypłacalnym 
będącej, udzielanie pożyczek za rękojmią da­
waną w formie wekslu na osobę trzecią 
ściągnionego i przez tęż akceptowanego lub 
w formie wekslu przez osobę trzecią na 
ubiegającego się o pożyczkę ciągnionego a 
przez tegoż przyjętego albo za zastawem 
przez zarząd za dostateczny uznanym, udzie­
lanie członkom swoim pożyczek, potrzebnych 
im do obrotu w handlu i przemyśle na raty 
na przeciąg roku jednego, rachunek bieżący 
przyjmowanie depozytów i przyjmowanie 
wkładek na oprocentowanie;

3. czas trwania towarzystwa jest nie­
ograniczony ;

4. zarząd wybrany do końca r. 1896 
składa się z Pejsacha Barta, Eliasza Pin- 
tera i Zisia Kornreicha wszystkich właści­
cieli realności w Bukowsku zamieszkałych;

5. ogłoszenia mają być umieszczone 
w „Gazecie Lwowskiej “ ;

5. odpowiedzialność członków jest ogra­
niczoną do wysokości potrójnej wkładki;

7 firmę Towarzystwa podpisują zbio­
rowo albo dwaj członkowie zarządu albo 
jeden członek i urzędnik Towarzystwa pro 
kurę podpisujący.

Sanok, dnia 18 września 1894,

L. 7411 '  ̂ (6682 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiademego Wasyla 
Falla, że Herz Bernstein z Dukli wyniósł 
przeciw niemu pod dniem 30 sierpnia 1894 
do ! 7411 i 7412 pozwy o zapłatę sum 12 
i 48 zł. w. a. wskutek których tr pozwów 
termina do rozprawy drobiazgowej na dzień 
5 listopada 1894 na godzinę 9 rano wyzna­
czono i że do zastępowania gc w tych spra­
wach ustanowiono na jego koszt i niebez­
pieczeństwo kuratorem p. Floryana Minku- 
siewicza c. k. notaryusza z Dukli" i temuż 
pozew doręczono i zarazem wzywa Wasyla 
Falla, aby ustaowionemu kuratorowi udzielił 
środków do cbrony, albo innego pełnomo­
cnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe 
skutki zaniedbania ponosić będzie.

Dukla, dnia 8 września 1894.

L. 44990 (6443 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Kołomyi ustanawia dla nieznanego z ży­
cia i miejsca pobytu Sylwestra Oswalda 
Kazimierza Wyszyńskiego celem doręczenia 
temuż uchwał sądowych w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Kołomyi przeciw Bohdanowi Mardurosiewi­
eżowi pto 697 zł. w. a. kuratora w osobie 
adw. dr. Zipsera w Kołomyi.

Kołomyja, 10 lipca 1894

IO o n .ie s ie rx ia . p r y w a tn e .

W ielka Lwowska Loterya Wystawowa. 
Ciągnienie już we wtorek 16 października b. r.

Główne wygrano: 60000, 10000, 5.000 zł. wal. ajstr.
w gotówce z potrąceniem tylko 10 prc.

Lwowskie losy wysitawowe po 1 zł.
~v i Landau, Gustaw Max, Scłpoleca: Goldstern i Lowenherz, S&rauely i Landau, Gustaw Schellenberg i Kreyser.

n  H e .
arol B^łłaban we Lwowie

poleca bezpośredni import
najszlachetn. kaw i herbat po najtańszych cenach.

Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą. 1:116

Drobne ogłoszenła;
T . ^ a k o m U o  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 
* 4  zbadane przez miejskie labo-atoryum, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. 330

R e a l n o ś ć  pod budowę z ogrodem w objętości 
530 sążni kwadr, przy ul. Kurkowej 1. 55 do 

sprzedania. Wiadomość w Administracyi Gaz. Lw.

Gazika Lwowska"
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

Ii. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 887
m

B e z  b l a g i !
najtaniej, najkorzystniej, tmale 
i elegancko ubierać się można je­
dynie w słynnej z taniości i szy­

kownego kroju 
pierwszej wiedeńskiej filii

Wiktora Tiringa iEraci
tylko ul. Jagiellońska I. 2

we Lwowie.
Wszelka konkureneya wykluczona.

1124

Wincenty Kuczabiński
T t e  L w o w i e ,

przy ul. Karola Ludwika 1. 3
£u tsiążeli do n a lioM stw a

obrazów świętych, ornatów, 
kielichów, monstrancyj dróg 
krzyżowych, figur świętych 

i t . d .
poleca książki do nabożeństwa w wiel­
kim wyborze własnego nakładu i wyro­
bu, w gustownej oprawie, w cenach od 
20 et. do 4 zł. ■— Listwy na ramy w 
różnorodnych, gatunkach po niskich 

-f esnii.oh/>
Uprasza o łaskawe zwiedzenie zakładu. 
PP. kupeom i odsprzedającym stosowny 

rabat. 1062

Karol Bałłaban
poleca 1108

masło deserowe słodkie 1 kl. zł. 1.44 
masło deserowe . „ „  1.20
masło świeże gospodarskie „ ,, 1.—

"H a amatorów "fotografii
wszelkie przybory 

jako to: 
p a p i e r  

alimmLiowy, 
cel ui dy nowy, 
ciecze, szkła, 

chem ikalia  
i t. d. 

mają na składzie 
po najtańszych 

cenach

Hamel i Feigel
Lwów, ul. Kopernika 2 1 .5T8

Magazyn i pracownia futer
Feliksa i Juliana Lubelskich

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 8
polecają na sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki futer w skórach, 
gotowe futra i wszelkie inne artykuły w zakres kuśnierstwa wchodzące, 
podług najnowszych fasonow, oraz przyjmuje pokrycia i przerabiania 

na nowe fasony, licząc po najniższych cenach.
Cenniki na żądanie franbo.

1079

,Urządzanie cegielń
f a b r y k  ( o w a r ó w  g l i n i a n y c h ,

fabryk kamieni tretoar owych, 
cementu, wapienników,

kompletne plany, piece kręgowe wszelkich 
systemów wedle urządzeń najnowszych.

Berlin ERKTEST HOTOP
Kurfiirstenstrasse 122. inżynier specyalny.

Prospekta i wyjaśnienia darmo i opłatnie.

Losy Wystawy krajowej
p o  1  w Ą .

Katalogi, przewodniki
i przecudnie linstr. katalogi sztuk pięknych
znakomicie nadające się na pamiątki z Wystawy 

po /0  c i  do nabycia u

L. Plołma, Lwów.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zrzządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


